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Dem Towarowy 


dla rolników województwa 
w Łodzi 


Kampania na rzecz pokoju w USA 


ŁÓDŹ. (PAP). Z inicjaty- |POstępowe kola amerykańskie żądają porozumienia z ZSRR 
Wallace demaskuje politykę zwolenników „zimnej wojny“ 


wy powiatowych związków 
gminnych spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska* woj. łódz- 
kiego uruchomiony będzie w 
Łodzi Dom Towarowy dla 
rolników, 

Dom ten będzie posiadał 
m. in. specjalnie rozbudowa- 
ny dział artykułów gospodar 
stwa wiejskiego, jak równićż 
biuro poradnictwa prawnego 
i rolnictwa. 


Stypendia studentom 


przyznał Centr. Zw. Spółdzielczy 


WARSZAWA (PAP). Cen- 
tralny Związek Spółdzielczy 
przyznał studentom wyższych 
uczelni na rok akademicki 
1948-49 ogółem 319 stypen- 
diów. 

Na ostatnim posiedzeniu za- 
rządu CZS uchwalono dodat- 
kowo przyznać jeszcze 20 sty 
pendiów dla słuchaczy szkół 
wyższych, czyli, że ogólna licz 
ba stypendiów, przyznanych 
przez CZS studentom wyż- 
szych uczelni wzrosła do 339. 


Przyjęcia w Belwederze 
iw Prezydium Rady Ministrów - 


WARSZAWA (PAP), Prezy 
dent Rzeczypospolitej przyjał 
w dniu 17 bm. ambasadora 
Rumunii w Warszawie p. lon 
Raijciu na audiencji pożegnal- 
„nej. 

Dnia 17 bm. premier Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Pre- 
zydium Rady. Ministrów nowo 
mianowanego posla Szwecji w 
Warszawie, p. Goestę Engzell. 

Dnia 17 bm. podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Mi- 
nitów Jakub Berman przyjął 
nowomianowanego posła Szwe 
"cji w Warszawie, p. Goestę 
Engzell. 


Zjazdy KP (b) 


Białorusi i Litwy 
MOSKWA. W Mińsku odby 
ło się otwarcie 19 zjazdu 
KP(b) Białorusi. Referat spra 
wozdawczy o pracy KO w cią- 
gu minionych 8 lat wygłosił 
pierwszy sekretarz KC Gusa- 
row, 

Dnia: 15 bm. w Wilnie roz- 
poczęły się obrady 6 zjazdu 
KP(b) Litwy. Obrady zjazdu 
toczą się w historycznym do- 
mu, w którym w roku 1918 
proklamowana została władza 
radziecka na Litwie. 

Referat sprawozdawczy 0 
działalności KC za ubiegły 0- 
kres wygłosił sekretarz KC — 
Snieczkus. 


NOWY JORK (PAP.). Cen- 
tralna Rada Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Ra 


tia Robotnicza wszezęły nową 

kampanię na rzecz pokoju. 
wstępem do tej kampanii 

było ogłoszenie 


Dwukrotne więcei niż przed 


Warszawa (PAP). Dnia 17 
bm. pod przewodnictwem po- 
sta tow. Popiela (PZPR) ob- 
radowały. komisje skarbowo- 
budżetowa oraz planu gospo- 
darczego nad _ preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa O- 
światy na rok 1949. 


Referent preliminarza bu- 
dżetowego tow. pos. Albrecht 
(PZPR) stwierdził, że podsta 
wowym zadaniem państwą lu 
dowego jest zapewnienie ma 


dzieckiej i Amerykańska Par | 


deklaracji | 


przeszło 70 wybitnych działa- ,wygłasza odczyty na temat ko 


czy postępowych. + wzywającej 
Trumana do przyjęcia propo- 
zycji Generalissimusa Stali- 
na. 

Znany pisarz Harry Word 
rozpoczął dwutygodniową põ- 
dróż po USA. podczas której 


wojną! 


93 miliardy Zł. na oświatę w 1949 roku 


żliwości kształcenia się oraz 
korzystania z dorobku kultu- 
ry I nauki wszystkim obywa 
telom. 

Łączna suma wydatków na 
cele oświaty wynosi 84 miliar 
dy złotych, oraz 9 miliardów 
w budżetach związków samo 
rządowych. Na jednego miesz- 
kańca wypada z tych kwot 4 
tys. złotych. a więc — dwu- 
krotnie więcej, niż przed woj 
ną. 


W sferze wpływów anglosaskich.. 


Terror szaleje w Iraku 


Wyroki śmierci na działaczy komunistycznych 


MOSKWA (PAP). — Cyfu- 
Jgc doniesienia bagdadzkiego 
korespondenta dziennika „Al - 
Ahram'* Agencja Tass donost,|! 
że straceui zostali przywódcy 
Irackiej Partii Komunistycznej 
Zakki Muharmmed Bassam i 
Jaguda Tbrahim Sądvk. Zwłoki 
straconych wisiały przez kilka 


godzin w jednym z parków 
miasta, 

Przed dwoma dniami powie: 
szeni zostali generalny sekre- 


tara partii komunistycznej Ira- 
ku, Jusef Sulejman i Hussein 
Mnhammed Alszabisi. 

Zostali oni skazani na śmierć 
już w ubiegłym roku, jednakże 
po licznych protestach opinii 
publicznej ze wszystkich kra- 
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, karę śmierci  zamie- 
niono na długoletnie więzierie. 


Obecnie wbrew tej decyzji 
patrioci iracey zostali straceni 
na rozkaz premiera Treku, Nu- 
Saida. 


nieczności porozumienia ze 

Związkiem Radzieckim. 

ROBOTNIKOM USA  NIEPO- 
TRZEBNE SĄ BAZY 

Występując na przyjęciu 
zorganizowanym przez Ame- 
rykańską Partię Robotniczą, 
Henry Wallace ostro potępił 
projekt paktu północno - a- 
tlantyckiego. 

W przemówieniu swym Wal 
lace podkreślił, że podczas. 
gdy gospodarka Stanów Zje- 
dnoczonych zmierza do powo 
jennego kryzysu, Departament 
Stanu prowadzi tajną działal 
ność za „dwupartyjną zasło- 
ną*+i wykorzystuje plan Mar 
shalla w charakterze „kija. 
by otrzymać i wzmocnić ba- 
zy wojenne. skierowane prze 
ciwko ZSRR“. 

„BAZA WOJENNA W NOR 
WEGII — powiedział Walla- 
ce — NIE ZASPOKOI PO- 
TRZEB ROBOTNIKA WLOS 
ANGELOS. MILIONOWE WY 
DATKI NA CELE WOJSKO 
WE NIE DOPROWADZĄ DO 
LIKWIDACJI ZAPADAJAĄA- 
CYCH SIĘ LEPIANER W 
CHICAGO, ANI NIE POMO- 
GĄ B'EDNYM ROLNIKOM 
W KANSAS". 


Stalin proponuje zawarcie 


paktu pokoju 1 przeprewadze, 


Nieudana URAGA 


nie obustronnego rozbrojenia. 
Jednakże rząd nasz odpowia- 
da dalszym dozbrajaniem się 
i dalszym stosowaniem  „zi- 
mnej wojny”. 
„OŚWIADCZAMY, ŻE PIER- 
WSZYM KROKIEM NASZE- 
GO RZĄDU WIŃNO BYC 
PRZYJĘCIE PROPOZYCJI, 
STALINA — JEGO TRZE- 
CIEJ PROPOZYCJI W OSTA 
TNICH DWÓCH LATACH — 
osiągniecia porozumienia we 
wszystkich spornych zagadnie 
niach, zawarcia paktu pokoju 
i obustronnego rozbrojenia. 
Jeżeli tego nie uczynimy. 
naród amerykański zapłaci za 
to nowymi miliardami dola- 
rów na „zimna wojne“ i zbli 
żymy się jeszcze bardziej do 
ckonomiczneęo kryzysu”. 


| 


| 


Artystycznie wykonany model 
kafaru parowego do wbijania 
pali — ofiarowany Kongreso- 
wi Zjednoczeniowemu przez 
Państwowe 
Robót Inżynierii 
w Gdańsku 


Morskiej 


Delegacja chłopów poiskich 


bierze żywy udział w naradach 
przodowników rolnictwa Ukraińsk'ej SRR 


MOSKWA (PAP) Jak już do- 
nosiliśmy, delegacja chłopów pol 
skich, przebywających obecnie 
w Kijowie, brała udział w nara 
dzie przodowników rolnictwa 
Ukrainy. Goście polscy wraz z 


uczestnikami narady przodowni- 


Agencja Tass przygważdża kłamliwe „sensacje aj 


prasy angielskiej 


Moskwa (PAP). w depeszy 
z Londynu. agencja TASS 
przytacza wiadomość Reutera 
ze Sztokholmu jakoby , „dość 
znaczne rosyjskie siły mor- 
skie ukazały się w rejonie 
Malmoe (na południu Szwe- 
cji). 

Powołując się na rzekomo 
„miarodajne“ informacje, 


Jugosławia 


pogwałciła 


układ o przyjaźni z Rumunia 


BUKARESZT (PAP) — Am- ską straż graniczną i mieszkań 
basador Rumuńskiej Republiki |ców pogranicza. 


ludowej w Belgradzie Teodor 
Rudenco wręczył dnia 16 bm, 


Rząd rumuński posiada rów- 
pięż niezbite dowody nielegalne 


w odpowiedzi na notę rządu ju. |80 przekraczania granicy przez 
gosłowiańskiego, notę rządu ru|agentów jugosłowiańskich w ce- 


niuńskiego, 
Nota rumuńska stwierdza, że 


lach szpiegowskich. 
W Belgradzie udziela się azy 


rząd jugosłowiański w brutalny|lu faszystom rumuńskim, którzy 


sposób pogwałcjł układ 6 przyjsriskują 


przeciwko obecnemu 


jaźni zawarty między obu kra-|ustrojowi Rumunii. 


jemi. Z rozkazu władz jugosło. 


W dalszym swym ciągu nota 


wiańskich ostrzeliwano rumnuń |runmuńską odpowiada pa zarznu. 


Przedstawiciele USA uniemożliwiają 


porozumienie w 


MOSKWA (PAP.) Cała pra 
sa radziecka zamieściła wczo 
raj depeszę Agencji TASS z 
Paryża. omawiającą wyniki 
posiedzenia Komitetu Eksper- 
tów dla spraw walutowych i 
handlowych Berlina. Depesza 
ła nosi tytuł: 

„Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych raz jeszcze zer 
wali możliwość porozumienia 
w kwestii berlińskiej". 

Jak wiadomo, Komitet Eks- 
pertów, o którym mowa wy- 
żej, utworzony przez przewod 
niczącego Rady  Bezpieczeń- 
stwa, w ostatnich dniach prze 
rwał obrady w rezultacie od- 
rzucenia przez przedstawicie- 
la Stanów Zjednoczonych pro 
pozycji, wyłonionych przez 
Komitet. 

TASS podaje obszerne spra 


sprawie Berlina 


ty rządu jnugosłowiańskiego w 
sprawie niezaproszenia Jugosła- 
wij do udziała w Radzie Wzaje 
mnej Pomocy Gospodarczej. 
Treść odpowiedzi rządu rumuń 
skiego jak i opublikowanych. 


wozdanie z obrad, stwierdza- | jegnocześnie odpowiedzi rządów 


jąc, 
kański wysunął nowe żądania. 


iż przedstawiciel amery- | węgierskiego i czechosłowackie. 


go jest zbliżona da odpowiedzi 


wykluczające jakąkolwiek 4- rządów ZSRR i Polski w tej sa. 
stronną kontrolę operacji Fi-| mej sprawie. 


nansowych 1 handlowych w 
Berlinie, 


Nawiązując do faktu, 
przedstawiciele Wielkiej nĘ 
tanii i Francji przyłączyli sie 
do stanowiska przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, TASS 
oświadcza: „Panuje tu opinia 
iż przedstawiciele 


Stanów |zlośnia Wolnej 


Reuter wyliczył nawet okręty | 
radzieckie zauważone -jakoby 
w tym rejonie. Wszystko to 
przedstawiono jako .kontrde- 
monstrację' floty radzieckiej 
wębec wizyty, którą w ubie- 
głym tygodniu złożyły ściga- 
cze angielskie w  Tromsoe w 


pobliżu granicy radziecko - 
norweskiej. 
Twierdzenie to — podkre- 


śla Agencja TASS — potrze- 
bne było kołom angielskim w 
określonym celu, który znaj- 
duje wyraz w końcowym zda 
niu wiadomości: „Lange i Be 
vin (których spotkanie odby- 
ło się ostatnio w Londynie) 
powinni niezwłocznie wziąć 
pod uwage rzeczywistą sytu= 


| 


ację i uńdłcać zbędnych for- 


malnośći'. 


Co się tyczy „wiarogodno- 
ści" wspomnianych faktów, to 
agencja Reutera nazajutrz po 
podaniu swej kaczki o „o- 
krętach radzieckich'* musiała 
zakomunikować z Kopenhagi 
co następuje: 


„Admiralicja duńska poda- 
ła wieczorem 14 lutego, że 0- 
kręty wojenne, które zarzuci- 
ły jakoby kotwicę u wybrzeży 
Szwecji dnia 13 lutego. były 
okrętami duńskimi, dokony- 
wującymi zimowego rejsu 
ćwiczebnego. Prasa twierdzi- 
ła, że były to rosyjskie okrę- 
ty wojenne”. 


ków wysłuchali referatu 
stra rolnictwa ukraińskie] 
—Mackiewicza, po czym 
głos członek delegacji 
Knothe. 


mini- 
SRR 
zabrał 
polskiej 


Mówca w imieniu. chłopów. pal 
skich podziękował uczestnikom 
narady za serdeczne 
Złazył on również podziękowa- 
nie „za brąterską polnog „dziela 
igi rzez 'związek Radziecki iw 
szasie wojny t-po jej zakończe 
niu: 


Przy jechalismy do was ż Fol- 
ski. by obe lizeć wasze kofchozży 
i zapoznać się z waszymi  (słą- 
onieciami gospodarczymi i spole 
cznymi, by wykorzysłać u nas 
wasze doświadczenie — oświad- 
czył pus. Knofhe. 

Wzniesione przez _ Knotlie'go 
okrzyki ma cześć przyjażni pol- 
zko-radzieckiej i największego 
przyjaciela narodu polskiego — 


gęneralissimusa Stalina — zosta- 
ły gorące podchwycone przez 
zebranych, 


Uczestnicy narady uchwalili je 
dnoglośnie treść pisma do chło- 
pów Polski Ludowej. 

(Treść pisma podamy jutro), 


Komuniści Francji, Belgii i Austrii 


występuą przeciwko agresywnym bpakiom i b'okom 


PARYŻ (PAP). — Biuro po- 
lityczne Francuskiej Partii Ko- 
nusnistycznej publikuje komu- 
nikat. w którym zwraca uwagę 
na wzmożoną propagandę przy- 
«otowań wojennych. kierowaną 
p'ez koła imporialistyczne. 

W obliczu akcji  podżegaczy 
wojennych, którzy dążą do 
przekształcenia Francji w bha- 
ze militarną. skierowane prze- 
ciwko ZSRR i krajom demokra 
cii ludowcj — Binro Polityczne 
wzywa wszystkich Francuzów 
do zjednoczenia się we wspól. 
nej walce w obronia pokoju. 


Jedność i akcja mas ludo- 
wych—to siła, zdolna do pokrzy 
żowania planów podźegaczy wo 
jeńnnych, 

WIEDEŃ (PAP). W dniach 
15 i 16 lutego odbyło się w 
Wiedniu plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego Komu- 
nistycznej Partii Austrii. 

Sprawozdanie na temat sytu 
acji politycznej i zbliżających 
się wyborów złożył sekretarz 
generalny partii Fiirnberg. 

Komitet Centralny nowitał 
z zadowoleniem ostatnie pro- 
pozycje Generalissimusa Sta- 


inie zwycięstwo greckiej armii demokratycznej 
JEN E TP R E NAET R CBE 


Ludność Seray'u wita entuziastycznie 


swych oswobodzicieli. — Paniczna ucieczka 
BURARESZT (PAP) — Roz-| miasta: 


Grecji podaje 


Zjednoczonych, Wielkiej Bry- szczegóły ataku 6 dywizji grec 


tanii i Francji celowo zerwali 
prace Komitetu Ekspertów. 
dając w ten sposób jeszcze raz 
dowód. iż potrzebne Im są je- 


kiej armii demokratycznej na 
miasto Seray, 

Już po pierwszym natarciu 
wojsk demokratycznych, oddzia. 
ły “monarcho - faszystowskie 0. 


dynie rozmowy w sprawie po- |mruściły w panice szereg fortyfi 
rozumienia z ZSRR w kwWe-|kacji i dzielnie miasta. W wyni 


stii berlińskiej, a nie 
porozumienie. 


samo |ku drugiego natarcia, wojska de 


móakratrnźna zdahbvływ  eantrnm 


Wszystkie kontrataki garnizo- 
nx monarcho - faszystowskiego. 
wzmocnione przez dodatkowe 0d 


ćziały zmotoryzowane, zostały 
odparte, 
Ludność entuzjastycznie po 


witała oswobodzicieli, 
UŁASKAWIENIE 
9 OFIORRÓW PŠTO CREW 
RZĄD DEMOKRATYCZNY 
BUKARESZT (PAP) —Agen 


monarcho - faszystów 
cia Blas Press donosi, że grer 
ki rząd demokratyczny ulaska. 
wił 9 oficerów armii monarcho. 
faszystowskiej, skazanych na 
kurę śmierci, 

W komunikacie rządowym pod 
kreśla sie, iż rzad uczynił to mi 
mo, że okvpanci ameryknhacv 
i ich lokaje ateta mardnia cn 
dzieńnie mthi 'Łojowników o 
wolność Grecji. 

"(Omi 


u 


lina pod adresem USA oraz 
wystąpił przeciwko wszelkim 
próbom wciązniecia Austrii do 
bloków zachodnich. podkreśla 
jąc agresywny ich charakter, 

BRUKSELA (PAP. Biuro 
Polityczne Belaijiskiej  Parfii 
Komunistycznej omawiało na 
swym ostatnim posiedzeniu za 
gadnienia polityki zagranicz= 
nej. witając z uznaniem ninn- 
wiedzi Goeneralissimnsa Stall- 
na na pytania dziennilarza 
amerykańskiego Kingsbury 
Smitha oraz deklarację ra- 
qdzieckiego MSZ. 


Zwycięski marsz 


chińskiej armii ludowej 


Londyn (PAP). Agencja 
Reutera. donosi, że oddziały 
chińskiej armii ludowej ata- 


kuja Tu-Wei nstatni przyczó 
tek Kuomintangu na północ- 
nym brzegu Jang-Tse-Kiang 
miedzy Nankinem a Szangha 
jem. 

Cały północny brzeg Jang- 
Tse-Kiangu na odcinku 2400 
kilometrów znajdwie sie abe= 
onie w reku wojsk ludowych, 
które koncentrują się w kil- 
„ku punktach dla sforsowania 
rzeki 
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Dwaj księża-podżegali do mordów i rabunku 
Banda NSZ i jej duchowi opiekunowie przed Sądem 


Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie przystąpił wczo- 
raj do rozpatrywania sprawy 
pięciu bandytów z NSZ-tu i 
dwóch księży, którzy również 
należąc do bandy, podżegali 
jej członków do napadów i 
morderstw, rozgrzeszając od 
odpowiedzialności za przelaną 
krew i zrabowane mienie, 

Na wprost ławy oskarżo- 
nych. na której zasiedli Ga- 
łązka, Markosik, Łukaszewicz, 
Grzywacz i Kochański oraz 
księża Fertak i Łubiński, u- 
stawiono dwa stoły, na któ- 
"rych znajdują się dowody rze 
czowe — 


mierzone w działaczy politycz 
nych, wójtów i sołtysów, ko- 
lejarzy i funkcjonariuszy 
władz bezyieczeństwa oraz Mi 
Hejl Obywatelskiej, broni, któ 


na sanatorium w Rudce, gdzie 
sam pozbawił trzema strzała- 
mi życia Józefa Wołkiewicza, 
członka Polskiej Partii Robot 
niczej, 


WSPÓŁPRACA 
DUCHOWNYCH 
Z BANDYTAMI 


Mówiąc o osobie księdza 
Fertaka, Markosik podał szcze 
góły złowrogiej współpracy te 
go duchownego z bandą NSZ, 
potwierdzone zresztą w całej 
rozciągłości przez Józefa Łu- 
kaszewicza, który również ze- 
znawał w dniu dzisiejszym. 

Jak podali obaj oskarżeni, 
w początkach kwietnia 1948 
roku, dowódca oddziału dy- 
wersyjnego, do którego nale- 
żeli, odwiedził w  Mrozach 
tamtejszego proboszcza — Ka- 
zimierza Fertaka, również na- 


szynoewą, automatyczną i krót 
ką. Całe uzbrojenie złożyli 
pod chórem zatrzymując przy 
sobie pistolety. Obaj księża 
wyspowiadali przybyłych, .po 
czym ks, Fertak poświęcił 
„ryngrafy”, noszone przez ban 


działu do kościoła, w elu u- 
możliwienia NSZ-owcom wy” 
spowiadania się i poświęcenia 
noszonych przez nich „ryngra 
fów", Ks, Feriak zgodził się 
na tę propozycję dowódcy ban 
dy, uzgadniając z nim, iż dla 


lepszej konspiracji, oddział | Gytów. 
przybędzie do sąsiedniej pa-| W dziesięciominutowym 
rafii w Kafiewie, gdzie pro-| przemówieniu, wygłoszonym 


boszczem był wówczas oskar- 
żony ks. Wiktor Łubiński. 
Zawiadomiony przez ks. 
Fertaka ksiądz Łubiński przy 
chylił się bez zastrzeżeń do 
jego propozycji i w nocy z 14 
na 15 kwietnia 1948 roku o- 
baj przyjęli w kościele w Ku- 
zę l2=osobowy _ oddział 
Z. 


po poświęceniu ryngrafów, ks. 
Fertak wezwał bandytów do 
kontynuowania _ przestępczej 
działalności, podkreślając, iż 
mordowanie „zwolenników 0- 
becnego ustroju“ oraz napady 
na spółdzielnie nie są grze- 
chem, a przeciwnie — jak się 


kiem każdego członka grupy 
dywersyjnej". 

Przedstawiając  bandytom 
różne metody walki z ustro- 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
NA DROGĘ MORDÓW 
— ZA DWA TYS. ZŁOTYCH 


„świętym obowiąz- | ju 


Thiers i Moch 


„Socjalisżyczny”" minister 
spraw wewnętrznych w rządzie 
Queuille'a — Jules Moch ma już 
na swym koncie tak wiele niezwy 
kłych czynów i zarządzeń, że 
śmiało porównać go można nie 
tylko z weimarskimi „socjal-de- 
mokratami" w stylu Noskega 
Scheidemanna czy Seweringa, 
lecz nawet z tak „zasłużonymi* 
mężami stanu, jak np. Stołypin 
lub Protopopow. 

Jednym z ostatnich rekordów 
podne; działalności p. Mocha 
ył zakaz... wyświetlania filmu 
dokumentarnego, francuskiej Re 
wolucji Lutowej r. 1848. Film 
był zrealizowany na podstawie 
ówczesnych rysunków i litogra- 
fii, których autorem był w giów 
nej mierze znakomify karykatu 
rzysta — Daumier, Warto zazna 
czyć, że po zdławieniu Rewo- 


„STRZELANIE DO LUDZI 
— NIE JEST GRZECHEM 

Prokurator: Czy oskarżony 
miał skrupuły strzelając do 
swych współobywateli? 

Edward Markosik: „Począt- 
kowo miałem, ale po spowie- 
dzi u ks. Fertaka i po jego 
przemówieniu, zmieniłem w 
znacznym stopniu mój pogląd 
na te sprawy. Zachęta otrzy- 
mana od ks. Fertaka i jego 
błogosławieństwo utwierdziły 
mnie w przekonaniu, iż nie 
jest grzechem strzelanie do tu 
dzi innych przekonań”, 


Również i Józef Łukasze- 
wicz nie neguje swego udzia- 
w licznych napadach 
wspomnianej bandy, M, in. o- 
powiada szczegółowo, jak 
własnoręcznie zastrzelił kole- 
łarza Tadeusza Mojnowskiego, 


leżącego do NSZ. Dowódca 
ów omawiał z ks. PORA Bandyci wmaszerowali do 
sprawę przybycia swego od-| kościoła uzbrojeni w broń mia 
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Jedno z marshallowskich „dobrodziejstw“ 


Katastrofalny wzrost bezrobocia w Europie Zachodniej 
Brytyjskie ministerstwo cy|327.200 osób do 375.700 osób, 
ogłosiło sprawozdanie, z którego] Dzienniki zapowiadają  dalsżą 
wynika, że liczba bezrobotnych redukcję pracowników, zwłasz 
w Wielkiej Brytanii powiększyiajcza w przemyśle samochodo- 

się w ciągu styczńła rb. z!'wym. 


tå terroryzowano chłopów i 
kupców, zabierając im ich do- 
bytek. Na stołach ułożono ka- 

maszynowe, pistolety 
maszynowe i ręczne, granaty, 
ładunki dynamitu, rakietnice 
oraz zapasy amunicji 


ŁAŃCUCH ZBRODNI 


Pierwszy żeznający Edward 
przyznał się do za- 

rzutów, ciążących na nim £ 
wyszczególnionych w akcie o- 
skarżenia. Dziewiętnastoletni 
przestępca złożył wyczerpują 
ce wyjaśnienia, opowiadając 
Sądowi o swej działalności w 
randze „sierżanta“ NSZ na te- 


jem demokratycznym, ks. Fer 
tak zaliczył do nich również i 
morderstwa na działaczach de 
mokratycznych, przy czym — 
nowiedział duchowny — „wal 
kę tę należy prowadzić aż do 
końca”. Ks. Fertak przyjął też 
owej nocy od dowódcy bandy 
dwa tysiące zł za odprawienie 
Mszy Św. za jej pomyślność, 
zaś ks. Łubiński otrzymał ty- 
siąc pięćset zł za Światło Kô- 
ścielne. 4 


Kraje demokracji ludowej idą naprzód 


którego bandyci napotkali pod 
czas jednej ze swych wy- 
praw w teren. Łukaszewicz 
na zlecenie swego przełożone- 
go, przystawił Mojnowskiemu 
pistolet do głowy 1 jednym 
strzałem pozbawił go życia. 
„Ten kolejarz niczego się nie 
spodziewał" — zernał cynicz- 
nie przed Sądem NSZ-towski 
bandyta, którego wyjaśnienia 
zamknęły pierwszy dzień pro- 
cesn. 


lucji Lutowej, francuski rząd re 
akcyjny, stosując tysiączne fe- 
presje i szykany wobec wszel- 
kich przejawów ruchu wołnościo 
wego, nie zabronił przecież re- 
produkowania karykatur Daumnie 
ra. 


Ale p. Moch „socjalista spod 
znaku Leona Bluma, poszedł da- 
lej, niż jego burżuazyjni po- 
przednicy sprzed 100 lat, Panu 
Moch zakazał wyświetlania hi- 
storycznego fimu ze względu 
„na niesprzyjający klimat spo- 
łeczny'(!). Pod siinym nacis- 
kiem opinił WESA zakaz zo 
Stał ostatecznie  colnięty, pod 
warunkiem jednak, że ostatnie 
zdanie mówionego komentarza 


renie powiatów Mińsk Mazo- 
wiecki, Węgrów i Sokołów Po 
dlaski. M. in. Markosik współ 
uczestniczył w licznych napa- 
dach na posterunki M. O., na 
żołnierzy KBW, oraz w zwy- 
czajnych napadach rabunko- 
wych. Oskarżony opowiedział 
o zatrzymaniu na szosie pod 
Stoczkiem Łukowskim samo- 
chodów i furmanek z jadą- 
cymi na targ kupcami, któ- 
rym bandyci zabrali 700 ty- 
sięcy złotych. Również i spół- 
dzielnie były przedmiotem na 
pśdów robunkowych, w któ- 
Tych uczestniczył oskarżony 
przy czym — jak sam wy- 
jaśnia — przy napadzie na $a- 
mochody spółdzielni w Prusz- 


mocy między Związkiem 
dzieckim a Republiką Węgier 
ską. i 

Od pierwszego dnia pò Wyz- 
woleniu Węgier, Związek Ra- 
dziecki ekszywał znaczną po- 
moc przy odbudowie gospodar 
ki węgierskiej, zrujnowanej w 
czasie wojny przez _hitlerow- 
skie rządy. Miniony rok, był 
rofsiem dalszego zacieśnienia 
się współpracy między Związ- 
kiem Radzieckim a ludowo-de- 
mokratyczaymi Węgrami, 


Ra-|cyfry, przewidziane plańem. 


Rozwój gospodarki nowych Węgier 


w oparciu o pomoc Związku Radzieckiego 


18 lutego mija rok od chwijgo planu odbudowy ekonomicz.|Produkcja przemysłowa w  drujletniego w ciągu dwu i pół lat. 
li podpisania umówy o przyjaźjnej krajo, Osiągnięcia pierwszejgim półroczu 1948 r. była o 23| Do dalszego rozwoju i 'pogłę 
ni, współpracy i wzajemnej pojqu roku  znacźńie ZNA proc. wyższa od odpowiedniego | bienia stosunków ekonomicznych 

uź|okresu 1938. r. Produkcja rolni|między obydwoma krajami, przy 
w pierwszym roku przemysł wę-|cza również przewyższała wskaź|czyni się niewątpliwie utworze 


gierski przekroczył plan o 4,5jnik przedwojenny. 
procent. Wkrótce okazało się, żej Nowym 
ny w dwa i pół lata, Na okresjkim a Węgrami, stała się radzie 
sierpień — grndzień 1948 r. zo.|cro- węgierska umowa handło. 
stał opracowany specjalny plan,|jwa, zawarta we wrześniu 1943 r. 
umożliwiający wykonanie naj-|Umowa ta. przewidująca wymia 
ważniejszych zadań: ostatniegojne towarów i surowców na sum 

roku plana trzyletniego juź w|J5% milionów dolarów, 
r. 1049. 


zykładem współpra Gospodarczej Bułgarii, Węgier, 
Tłan trzyletni może być wykona|cy między Związkiem Radziec«|pojski, Rumunii, ZSRR jc 


ułatwi|stawach, stosunków między pań 
Węgrom wykonanie planu trzy. stwami. 


ulegnie skreślenim, 

Cóż to takiego stało stę solą 
w oku „socjalistycznego“ minl- 
stra | przedmiotem jego suro- 
wych zakazów?... Oto treść te- 
go komentarza wraz z „inkry- 
minowanym'* zdaniem ostatnim: 

„Pan Thiers gasi jedno po 
drugim światła lutowe: zniesio- 
no glosowanie powszechne ł 
uciśnieni milczą; koniec wolności 
prasy. Pozostajemy pod zna- 
kiem gaszenia wszystkich swo- 
bód. .Chcą zgasić wszystkie ze 
słóńcem włącznie. W ten sposób 
zdławiłi i samą Republikę. Dro- 


nie Rady Wzajemnej Pomocy 


chosłowacji. Utworzenie tej Ra 
dy stanowi dowód pomyślnego 
rozwoju zupełnie nowych, opar- 
tych na demokratycznych pod. 


Trzeba będzie dwudziestu lat wa 
jen, walki i nędzy, by tyrania 
raz jeszcze została zmieciona z 


do Napoleona stoi otworem. ” 


kowie i Sinołęce pastwą ra- 
bunku padło pół miliona zło- 
tych, zaś w innych spółdziel= 
miach zabrali bandyci towa- 
rów i gotówki na setki tysięcy 
złotych. Oskarżony opowie- 
dział wyczerpująco o napadzie 
e W W w 


Komunikat 


KW PZPR Wydział Pro- 
pagandy, Oświaty i Kultu- 
ry zawiadamia, że dnia 19 
lutego b. r. o godz. 9 w świe 
tlicy własnej odbędzie się 
odprawa instruktorów kol- 
portażu prasy partyjnej 
przy Komitetach Powiato- 
wych i Miejskich. 

Obecność obowiązkowa. 

Komitet Wojewódzki 


W kilka miesięcy po podpisa 
niu umowy radziecko =- węgier- 
skiej, rząd węgierski z inicjaty 
wy węgierskiej partii komuni- 
stycznej, zwrócił się do rządu 
radzieckiego z prośbą © obniże 
nie sumy reparacji wojennych. 
Związek Radziecki i tym Ta. 
zem przyszedł z pomocą narodo 
wi węgierskiemu, W nocie za- 
wierającej odpowiedź rządu 
ZSRR, Mołotow oświadczył: — 
„Powodowany chęcią ułatiwie. 
na Węgrom odbudowy i rozwo 
ju gospodarki Republiki Węgier 
skiej i biorąc pod uwagę przy 
śacielskie stosunki, jakie łączą 
nasze kraje, rząd radziecki po- 
stenowił x dniem 1.go lipca br. 
obniżyć o 50 proc. sumę pozo- 
stałych do niszczenia spłat z ty 
tułu reparacji wojennych. 


„Prawda“ zamieszcza artykuł 
swego korespondenta J. Maka- 
renki o Uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Polsce. Korespondent 
opowiada o wietkich przemiła- 
nach, jakie zaszły na tym naj- 
starszym polskim Uniwersytecie. 

Przed wojną = pisze Maka- 
renko — na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim ilość studentów te- 
krutujących się ze Środowiska 
robotniczego 1 chłopskiego nie 
przekraczała 10 procent. Nie le- 
piej przedstawiałs się również 
A w innych wyższych za 
kładach naukowych Polski. Obec 
nie młodzież robotnicza i chłop 
ska stanowi pie. część stu- 
dentów, a na młodszych kursach 
słańowi ona przytłaczającą więk 
szość! 


porównaniu z okresem przedwo= proca 
lat 


jennym. W ciągu ostatnich 
znacznie  roższerzoną 
agronomii, medycyny, 
przyrodoznawstwa. 
niwersytet wyzwolił 


się|lenników 


Prasa radziecka o Uniwersytecie Jagiellońskim 


wszystkim biologii: 
śród błologów uniwersytetu 


katedry |krakowskiego nie mało jest jesz 
chemii ijcze wyznawców 


r formalistycz- 
nego kierunku w genetyce, zwo 
teorii Mendla i Mor- 


spod wpływu najbardziej reakcyj| gana. 


nych profesorów i przeobraża 
się stale zgodnie z wymagania- 
mi współczesności. 
Stwierdzając, że uniwersytet 
krakowski był przed 


podkreśla, iż walka 
na uniwersytecie nie jest 
mniej zakończona, 


Wykładowcy 


nie z założeń sry U 
antymarksistowskich. An 


wojną roz i i 

ŝadnikiem reakcji, kroncong 500 porz 
ideo ogien Uniwers 

ynal-|rykalne rozmaitymi 


Rozmaite są formy wpływu 
ideologicznego reakcji na mło- 
dzież akademicką. Już sam fakt 
isze Makarenko — że na 
studiuje 
ma swą wymowę. 
yteckie organizacje kle: 

sposobami 
przyciągają do siebie młodzież. 


osób, 


geriya nauk} Mimo fo, pisze na zakończe- 
społecznych wychodzą przeważ-|nie korespondent, 


proces prze- 


i|obrażenia Uniwersytetu Jagiel- 
ynauko|lońskiego sięga gleboko. Proces 


owierzchni ziemi, by znowu 
epublika.. Ale historia ta nie 
jest skończona“... 


Właśnie to ostatnie zdanie wy 
wołała ministerialny gniew p, 
Mocha. Wyczuł snać w tym ik 
niu i w całym kontekście jakieś 


aluzje i przytyki do swoich włas 
nych „zasług“ w dziale gaszenia 
swobód republikańskich, Inde ira 
— stąd gniew, jak mawiali stars 
żytni, 

Historia z filmem historycz- 
nym jeszcze raz obnażyła praw 
dziwe oblicze polityczne p. Mo- 
cha i jego kompanów z partii 
Leona Bluma, Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że to oblicze jest jesz 
cze  szpetniejsze, niż oblicza 
Thiersów, Cavaignalów i im po. 


PZPR Wydz. Propa- 
gandy, Oświaty i Kul 
tury w Łodzi 


W sierpniu 1948 roku minął| Przeszło dwukrotnie 7 
rok od dnia uchwalenia -Sletnie jlość młodzieży akademickiej w 


wzrosła | się również 
a 


daniu dyscyplin specjalnych, 


we wpływy burżuazyjne odbijajten otwiera 
oważrie na wy-|tem 


przed uniwersyte- 
szerokie perspektywy na|dobnych waletów reakcji z roku 
przyszłość. 1848. B. D. 
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W. Ażaiew 


. Daleko od Moskwy 


0 

— Nie chcę się wgłębiać w wasze możliwości — po- 
wiedziała Tania, usiadła w fotelu i zimno patrzyła na 
uśmiechającego się o czerwonych policzkach kierowni- 
ka zaopatrzenia. My jutro wychodzimy na trasę i wszyst- 
kie zasadnicze rzeczy muszą być nam dzisiaj wydane. 
Resztę zaś możecie wysłać w ślad za nami. 

— Nie zdążyli tę dziewczynę mianować naczelnikiem, 
a natychmiast straciła połowę swoich przyjemnych za- 
let. — mówił Fiedosow, a jego ciemne oczy błyszczały. 
W obecności Tani rozmowa jego była żywsza niż za- 
zwyczaj i zdawało się, że delektował się każdym swoim 
słowem. 

— Moje zalety nie zostają załączone do zapotrzebowań 
i nie powinny was interesować. Zgadzam się zamienić 
w Babę Jagę, ażeby otrzymać potrzebne materiały. Pro- 
szę mi je wydać. Macie takie rozporządzenie. Czy też 
mam znów pójść do Beridzego i poskarżyć się na was. 

= Wyobraźcie sobie Aleksy Mikołajewiczu, że Taniecz- 
ka zdążyła poskarżyć się na mnie głównemu inżynieró- 
wi, a ten nie liczył się z dzisiejszym uroczystym dniem 
i nagadał mi masę przykrych słów. Mam zgagę, jak- 
bym się najadł solonego łososia. 

— Ma rację — powiedział Kowszow, gdy przejrzał 
spis materiałów zapotrzebowanych przez Tanię, Wy- 
kreślić można bardzo mało, tylko drobnostki, które tu- 
tai zaznaczyłem. Poza tym na zapotrzebowan$u jest de- 


cyzja głównego inżyniera. Czy to nie jest wiążące dla 
was, dlaczego więc sprzeciwiacie się? 

— Wiążące, bardzo wiążące — Fiedosow wziął ze stołu 
arkusze i westchnął — ach jacy wy jesteście nudni czy 
w ogóle z wami można prowadzić jakąś rzeczową roz- 
mowę? Lepiej byście się zapytali skąd ja to wszystko 
wezmę. : 

— Nie udawajcie. Wszystko macie schowane w wa- 
szych zakamarkach, — prawie złośliwie powiedziała 'Ta- 
nia. — Po prostu wam żal jest coś oddać. Wam na- 
pewno śni się, że rurociąg zostaje zbudowany z powie- 
trza, a wasze składy zamknięte sa na klucz i zapełnione 
wszelakim dobytkiem. Robicie się bardziej skąpi od 
Libermana. 

— No dobrze, proszę się nie gniewać Tanieczka. Ze 
skóry wyskoczę ale całkowicie was zabezpieczę, — na- 
czelnik zaopatrzenia pochylił się ku dziewczynie i czule 
ją objął. 

— Powiem dziękuję dopiero po tym jak wszystko 
otrzymam, — odsunęła się od niego Tania. 

— To znaczy, że jutro ruszamy w pochód — zapytał 
ją Aleksy. A jak będziemy was żegnać? 

Żegnać? — zapytała Tania i westchnęła. 

— "Troski różne mnie gryzą. Wszak jestem bezdom- 
na. Gdzież ja mogę wam urządzić pożegnanie? 

— U mnie! ucieszył się Fiedosow. — Właśnie zbiera 
się swoje grono. Zaprosimy również Jerzego Dawido- 
wicza. 

— Z jakiej racji?-=wspominacie Jerzego Dawidowicza— 
podejrzliwie spojrzała na niego Tania. 

Fiimonow i Liberman przerwali rozmowe. Wstąpili 
po Aleksego, ażeby razem pojechać na Start. Na widok 


Libermana Fiedosow spochmurniał Liberman przywi- 
tał się z Aleksym, Tańią, a na niego nawet nie spojrzał. 
Naczelnicy zaopatrzenia byli w stanie ciągłej wojny 
i w zarządzie krążyły dowcipy o kawałach jakie so- 
bie nawzajem odrabiają. 

Fiedosow na chwilkę odwołał Aleksego na stronę: 

> - g: 
Przyjdźcie rzeczywiście wieczorem. Przecież dzisiaj jest 
święto. Trochę wypijemy, pogadamy amatorzy mogą 
pograć w karty. „W ogóle powinniście więcej bywać 
wśród ludzi, żyjecie jak mnich to nie ma sensu. Spro- 
wadzę także Jerzego Dawidowicza oraz Tanię. 

— Nie wiem — powiedział Kowszów. 

Kos Pewna dziewczyna ma do was słabość, — kusił go 
Fiedosow i dodał żartobliwie: — zresztą ja też zalecam 
się do tej dziewczyny, ale z waszego powodu nie mam 
u niej szczęścia, Zresztą nie żywię do was żalu. 

— Wątpię czy uda mi się dzisiaj przyjść. — odmawiał 
Aleksy. Pomyślał sobie, że dziewczyną która się nim 
interesuje — jest napewno Żenia, — Za zaproszenie 
dziękuję. Postaram się przyjść. 


Tania Śmiała się zaraźliwym śmiechem odrzucając 
w tył głowę, a Liberman mruczał. j 
, — Nie ma w tym nic śmiesznego. Wam się podoba, 
że ten typek się znęca nade mną. 


— Kto się nad wami znęca? — wtrącił się Kowszów. 
— Patrzył z zadowoleniem na śliczną, opromienioną 
uśmiechem twarz dziewczyny, Pomyślał: Trzeba bę= 
dzie koniecznie pójść do Fiedosowa razem z Beridzem 
i Tania, 

D. e nj 
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` stach Niemiec, 
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Od frontu neony — od tyłu nędza! 


Jak żyje Hamburg, największy port Niemiec 


Hamburg — w lutym 


to po ciemnicy zachodnich | (Od specjalnego korespond. „Głosu*) | 


dzielnie Berlina, znajdzie 
się nagle (i to wieczorem) w|burzu, sprawozdanie, ogłoszo- 
największym przed wojną por|ne przez Urząd do Spraw De 
towym mieście Niemiec, w|nazyfikacji miasta Bremy, są- 
Hamburgu, ten przystanie w|siadującego z  Hamburziem. 
pierwszej chwili oszołomiony | Bardzo to pouczające sprawo- 
mnogością świateł ulicznych i|zdanie: mówi ono o tym, jak 
reklamowych mróżnobarwnych |dalece wszystkie instytucje ży 
BEONÓW. cia publicznego i co gorsze, ca 
Świetlne napisy: Bar - Ka-|ły ich zarząd, przesiąknięty 
włarnia 3 Dancing - Kabaret |jest w cztery lata po zakoń- 
powtarzają się zarówno na|czeniu wojny hitlerowską zgni 
An der Alster, jak i w osła- |lizną. Posłuchajcie tylko: na 
wionej dzielnicy szynków por|955 urzędników wymiaru spra 
towych — Sankt Paoli, róż- | wiedliwości — 45 proc. to daw 
miąc się chyba tylko nazwą,|ni aktywni hitlerowcy, w 
mo, i wyglądem oczekujących |szkolnictwie jest ich na 2.417 
przed wejściem samochodów. | osób — 40 proc, na poczcie — 
Hamburczyk zna te lokale|36 proc., w urzędach pracy — 
na wylot; wie, gdzie bywają|j24 proc, a w Głównym Za- 
oficjalnie przedstawiciele | rządzie Finansów — aż 61,5 
władz okupacyjnych i wie|proc! Nie znam statystyki 
również gdzie ich można spot- | Hamburga pod tym wzglę- 
kać „prywatnie”. Wie, które|dem, ale, jak mnie zapewniali 
lokale są dla spekulantów |Hamburczycy, wart Hamburg 
większego kalibru, a które dla|Bremy, a Brema Hamburga. 
międzynarodowej  zbieraniny, 
wyrzuconej falami wojny na DYGNITARZE 
brzegi Niemiec i szukającej tu| SPOD ZNAKU SWASTYKI 
woląż jeszcze łatwego zarob- pzpiterze spod znaku 
ku. swastyki są dyznitarza- 
mi i dzisiaj. Znają ich kelne- 
SPERULACJA PANUJE  |rzy w hamburskich lokalach i 
WSZECHWŁADNIE nierzadko (zapewne z przy- 
Nstarczy przejść ulicami |zwyczajenia) usłyszeć można 
** Hamburga za dnia, lub |rzucone służbiście przez kelne 
wieczorem, aby przekonać się jra: „Jawohl, Herr Obergrup- 
czym żyje fo, tak bardzo |penfiihrer!* pod adresem te- 


przez zachodnio - niemiecką ;giej tuszy gościa, studiującego 
prase zachwalane miasto — |karte win. Dygnitarze ci po- 
spekulacją. pierają się wzajemnie i pole- 


Wprawdzie wystawy  Skle- |cają swoich ludzi na wolne po 
powe zadziwiają mnogością i|sady, co, obok stagnacji go- 
różnorodnością towarów, alej spodarczej, jest jeszcze jed- 
wystarczy spojrzeć na ceny,|nym (powodem. dla Którego 
aby zrozumieć, dlączego ruch |robotnik hamburski, a jeszcze, 
panuje tylko na ulicach 1| Boże broń, antyfaszysta darem 
przed wystawami, a nie winie rozgląda się za pracą. 
samych sklepach, dlaczego ro-| To też ani światła neonów 
botnik hamburski omija z nie-430 lokali na Sankt Paoli (po- 
chęcią jaskrawo oświetlone | nad sto kończy swoją egzysten 
knajpy, a szuka małej piwiarjcję w lutym), ani dobiegająca 
ni, gdzie ceny liczone są jesz-|z knajp muzyka, nie potrafia 
cze na fenigi, a nie na dzie- | przesłonić martwego. przeżar 
siątki marek. tego nędzą oblicza olbrzymie- 


go miasta, 
CENY I PŁACE 
porórmacie ceny i płace. 


FALA ROZGORYCZENIA 
Przeciętny zarobek robot ozgoryczeni są nie tylko 
nika w Hamburgu wynosi 170 * robotnicy, którzy widzą 
do 200 marek, tyle właśnie, ilej38 miln. m sześc. nieuprząt- 
kosztuje jeden lepszy obiad |niętego gruzu na ulicach swego 
na dwie osoby w lokalach dla |miasta i wiedzą, że wszelkie 
„schieberów*. Jest. to również | plany jego odbudowy są w 
cena dwóch koszul lub jednej|obecnych warunkach — uto- 
pary używanych spodni, lub,|pią, rozgoryczeni są również i 
jeśli kto woli, lichego dam-|hanzeatyccy kupcy, którzy byt 
skiego swefra. Gdybyż jeszczeji rozwój swoich przedsię- 
wszyscy robotnicy Hamburga |biorstw pragnęliby gruntować 
mieli zajęcie i gdyby zarobkijna stosunkach ze Wschodem, 
były regularnie wypłacane! partnerem olbrzymiego zasię- 
Gdzież tam! Moi informato |gu. 
rzy w Hamburgu wskazali mij Kupcy hamburscy. Pachnia- 
ma wzrastającą z miesiąca najło kiedyś w ich składach kā- 
miesiąc liczbę bezrobotnych, |wą, łamały się półki od ob- 
których udziałem jest rów-|fitości owoców południowych, 
nież bezdomność, jakože 60 ty|konserw, towarów,  tekstylii, 
sięcy pozbawionych pieniędzy | łączyły ich rozległe stosunki 
hamburczyków gnieździ się w|i koneksje z kapitałem wszyst 
bunkrach lub barakach, czeka |kich części świata. Czyżby się 
jąc już trzeci rok na przy-|miała zmienić ich wiara w po 
obiecany przydział mieszkań. [tege pieniądza, w pomoc moż 
Ale mieszkania są zajęte. Te|nych zamorskich przyjaciół, w 
lepsze przynajmniej. Uloko- |pomoc Marshalla? 
wała sie w nich albo finansje= 
ra nowych czasów, ta właśnie, AMERYKAŃSKA 
która zapełnia nocne lokale i|„FILANTROPIA" — A DO- 
płaci lekka ręką po 100 ma- LARY 
rek (12 dolarów wg kursu lan Marshalla. Właśnie o 
dnia) za prawo zajęcia miej- nim wyraził się bardzo 
sca przy stoliku Sylwestro- |sceptycznie pewien ongiś za- 
wym, albo też „arystokracja“ |możny patrycjusz hamburskie 
hitlerowska która po komediijgo kupiectwa. 
denazyfikacyjnej na nowo się| — „Filantropia" amerykań- 
panoszy w portowych mia-|ska, rzekł, oparta jest Ściśle 
na wyrachowaniu dołarowym. 
niepozwalającym na poniesie- 
WYMOWNE nie jakichkolwiek strat. Tak 
SPRAWOZDANIE właśnie jest i z nami: wpraw- 
łaśnie wpadło mi w rece,ldzie Niemcy Zachodnie mają 
podczas pobytu w Ham-lotrzymać w ramach Planu 


ci, poseł Kurpiewski (SL), 
tychczasowe osiągnięcia i plany 
na przyszłość, 
podkreśla, iż w celu wychowa- 
nia kadr 
stwo otworzyło poza 6 wydzia- 
.e— aime me r m R A A 


Marshalla w roku 1949 —— 
43 miliardy marek zachod- 
nich, ale w tym samym czasie 
musimy wypłacić na t. zw. 
koszty okupacji stref zachod- 
nich 4,54 miliardy marek. Za- 
tem, ile mamy faktycznie do- 
płacić do Planu Marshalla? 
. * LJ 


RE późnym wieczorem 
$ wracałem do hotelu, ga- 
sły już światła w szynkach i 
milkła muzyka.  Gdzienie- 
gdzie słychać było pijacki 
wrzask, hałaśliwie opuszczali 
knajpy „międzynarodowi” po- 
licjanci w granatowych mun- 


durach, jakieś cienie snuły się 
po rogach. w zaułkach kobiety 
natrętnie zaczepiały przechod 
niów. Mgła zawisła nad ka- 
nałami portu, których martwo 
tę rozpraszały jedynie ryki 
syren brytyjskich stateczków 
strażniczych. W mgle i w nocy 
rozpłynęła się fasada hłyszczą 
cego blichtru: poza murami o- 
calałych kamienic i w partero 
wych drewnianych domkach 
dzielnicy portowej, w zim- 
nych nieopalonych mieszka- 
niach pozostała nędza i bezro- 
bocie, odwrotna, ale i właści- 
wa strona życia Hamburga — 
miasta bez przyszłości, portu 
bez statków. 


Leopold Marschak 


WYSTAWA „KRAJ I KONGRES" W WARSZAWIE 


Pełne artyzmu figury hutnikó w. 


Jest to dar hut Zabrze 


1 Gliwice 
MAOS S NUIT ŁU 


Co zdziałaliśmy i nasze zamierzenia na przyszłość 


dla ochrony zdrowia ludności miast oraz wsi 


Pod przewodnictwem. posła 
tow. Krygiera (PZPR) obrado- 


łami lekarskimi na uniwersyte- 
tach — 3 akademie lekarskie w 


wała Komisja Skarbowo-Budże-| Gdańsku, Bytomiu i Szczecinie. 


towa i Planu Gospodarczego nad 


preliminarzem budżetowym Mi 


nisterstwa Zdrowia na r. 1949. 


Kierunek polityki zdrowotnej 
Ministerstwa zmierza: do stop- 


niowego wprowadzenia planowej 


gospodarki na odcinku służby 
zdrowia. zaostrzenia walki z 
gruźlicą, pogłębienia troski o 


zdrowie matki i dziecka, szkole- 
mia kadr oraż 
całego aparatu. 


demokratyzację 


Omawiając zakres EL 
0= 


sprawozdawca 


fachowych Minister- 


Model latarni morskiej z He- 

fu i Szczecina na Wystawie 

„Kraj i Kongres“ w Warsza- 
wie 


HOWOWWANYMANMMANAEMIAMAMMAUWOMOTOWAAWOOTOWO OOO OC PATTAYA OWOCAMI 


aki winien być 
Czy taki winien by 

do petentów — ludzi pr 

+ Przed kilku dniami zwrócił się s ae Rosana Eg skła 

? 4 — prsolda się z czterech osób 

os wje H e Kiedy zwrócił się ze skargą 
downik pracy z Państw. Zakła-|;, Wydziału  Kwalerunkowego, 
dów Wyrobów Drzewnych Prze | otrzymał odpowiedź, że sprawa 


mysłu Włókienniczego. Prosil jego zostanie w szybkim tempie 
nas o pomoc w następującej załatwiona, tzn. nielegalny loka- 
sprawie: tor zostanie zmuszony do opusz 


W grudniu ub. roku otrzymał |czenia zajętego pokoju. 
przydział na 2-pokojowe miesz-| Próżno jednak „czekał tow, 
kanie przy ul. Bagatela 4 decy| Haraburda na spelnienie obietnl 
zją Wydz,  Kwalerunkowegojcy. Nie mając nei da kogo 

zy Starostwie  Śródmiejsko-|zwrócić — przyszedł do Redzk- 
Łódzkim. Gdy wprowadził się do| cji. 4 
mieszkania okazało się, że właś] W rozmowie z kierownikiem 
cicielka domu samowolnie wsie| Wydziału Kwaterunkowega, tow. 
dliła do jednego z dwóch pokoi| Baranowskim, dowiędzieliśmy 
swojego znajomka, Tow. Hara-|się, że sprawa tow. Haraburdy 
burda musiał zadowolić się tym |jest zupełnie jasna i nie podlega 
czasem jednym pokojem o wy-ldyskusji. Z kolei nam obiecana, 


acy? . 

że w ciągu dwóch—trzech dni 
tow. Haraburda otrzyma drugi 
pokój. Upłynął już miesiąc cza 
su. Nie pomagają nasze telefo- 
ny, ani wizyty naszego pracowni 
ka w Wydziale Kwaterunkowy!n. 
Otrzyinujemy coraz to nowe ter 
miny, które jak i wszystkie po- 
przednie nie zostają dotrzyma- 
ne. 

Tak samo taniej więcej ma 
się sprawa i z tow.  Pskitem, 
I tu mimo ciągłych obietnic, mt 
mo zdecydowanego i jasnego 
stanowiska Miejskiej Rady Naro 
dowej, Wydział  Kwalerunkowy 
nie- przystępuje do wykonania 


; ocbyło sią zebranie 


Wykwalifikowanych pielęgniarek 


mamy obecnie 9.367, wobec 
6.674 w r. 1939. Ilość łóżek w 
szpitałach z 21 na tO tys. miesz 
kańców przed wojną wzrosła do 
36 na I0 ds: mieszkańców, W 
roku bież. ilość lóżek szpital- 
nych wyniesie 90.000. Ośrodków 
zdrowia było przed wojną zaled 
wie 482, obecnie jest ich 1.200. 

Następnie sprawozdawca omó- 
wił zagadnienie walki z choro- 


str. 3 
To Lowe 
Ofensywa i odwrót 
Najpierw ulicą małego walijskiego miasteczka Abetyts- 


wyth przejechała motopompa straży ogniowej, zapowiadając 
giuchym wyciem syreny rozptczęcie widowiska. Później wi. 
cą przemaszerowała orkiestra kobzizrzy, ubrana w paradne 
stroje. dalej odświętnie ubrany oddział piechoty, wreszcie 
samochód ciężarowy, udekorowany transparentami, wzywa 
jący ludność do ochotniczego wstępowania do wojska, 

Na trybunie stał Emanuel Shinwell, minister wojny rzą- 
du brytyjskiego. Obok niego burmistrz, generał, kilku ofice. 
rów... Normalnie — jednaz wielu kampanii rekrutacyj- 
nych, jakie odbywaja się w całej W, Brytanii, 

Defilada trwała jnż kilka minut i jakoś obeszło się bez 
żadnego zgrzytu. Twarz Shinwella z początku zasępiona roz 
jaśniła sie. Pamiętał inne podobne występienia, które odby- 
ły się mniej szczęśliwie. 

W Preston w Shrewburg, w Edynburgu, gdzie na trybu- 
nę zrzucono z dachów ulotsi, protestujące przeciw wojennej 
polityce rządu i domagającesię prowadzenia polityki poko- 
'jowej, gdzie manifestowały wzburzone thumy przeciw wal- 
ce z robotnikami malajskimi, i gdzie, jak w Edynburgu, w 
ciągu całego tygodnia rekrutacyjnego zwerbowano tylko je 
dnego ochotnika i ten został odrzucony z powodu „niedoroz 
woju nmysłowego'*. 

Shinwell uśmiechał się z radosną nadzieją, Może tutaj, w 
tym małym miasteczku walijskim obejdzie się wreszcie 
bez żadnego „wpadaunku'*, 

Nagle rozległ się potężny śpiew, dochodzący z za rogi 
ulicy. Miarowy tupot nóg żohzerskich zmącony został coraz 
silniejszą wrzawą. Z za rogu w szyku wojskowym wyszli 
również żołuierze, ale jacyś dziwni. Ubrani w średniowie. 
czne, zbroje, blaszane miecze. i drewniane tarcze, z walij- 
ską pieśnią narodowe na ustach przemaszerowali studenci. 
Na dany znak przed trybuną wznieśli w góre tarcze, na 
których widniały napisy: 

„Chcemy nowych domów zamiast armat! 
ju. a nie wojny!'*. 

Uśmiech na twarzy Shinwrlla zmienił się w grymas, 

„Znów ta przeklęta ofensywa pokojowa'* — wynmiamro- 
ta? pod wąsem, głosem pelnym oburzenia, I mówiąc gwarą 
wojskowę wykonał planowy odwrót na zgóry nieprzygoto- 
wane pozycje. 


żądamy poko. 


Omawiafge wyniki akcji „W“, 
mówca stwierdził, że objęła ona 
milion 200 tysięcy 


bami, stwierdzając, iż połowę 
całego budżetu a mianowicie 
5.267.300.000 zł, Ministerstwo |dolychczas 
przeznaczyło na ten cel. Na wal |osób. 

kę z gruźlicą w roku ub. wydat| W polityce inwestycyjno-budo 
kowanc 640 milionów zł, obec-|włanej Ministerstwo idzie w kie 
nie prelimihuje się 1.490.000.000|runku budowy nowych szpital. 
z. Na ochronę zdrowia matki] Minister Michejda zwrócił m. 
i dziecka _ preliminuje  sięjin. uwagę na doniosłość. zagad- 
512.632.000 zł. W r. 1949 akcją|nienia właściwego rozmieszcze* 
higieny szkolnej objęte zostaną |nia lekarży w terenie. Jak bar- 
AO oz WODO Ałdzo palącą jest ta sprawa dowo 
prawie trzy miliony dzieci wj 4% h y ; 

szkołach podstawowych. Na za-|T4 akt, że w miastach znajduje 
kłady lecznictwa przewiduje się|51* 6-715 lekarzy, podezas gdy 
642.000.000 zł. » na wsi 1.753. 


Nasi korespondenci piszą: 


| Współzawodnictwo w Hurtowni Jedwabn. - Gaianteryjnej 


My, pracownicy Hurtowni, nie 
lnaliśmy dotąd udziału we 
współzawodnictwie pracy. Przy 
czyną tego był fakt, że hurtow- 
nia nasza przechodziła kilka- 
krotnie reorganizację. Powtóre 
—- pie zatrudnieni bezpośrednio 
w produkcji nie umieliśmy zna 
leźć odpowiednich form współ- 
zawodnictwa, które można było 
zostosować u nas. 

Przed kilku dniami w lokalu 
naszym przy ul. Kopcińskiego 75 
pracowni. 
ków Hurtowni. Głównym tema- 
tem obrad było zorganizowanie 


£ |vspółzawodnictwa pracy wśród 


raszego personelu, 

Postanowiliśmy, że będzie ono 
się opierało na takich warunkach 
jak usprawnienie handlu, szyb- 
kie załatwianie klientów, zwięk 
szenie dyscypliny pracy, pomoc 
słubszym współpracownikom i 
wykonanie planu obrotowego z 
radwyżką, 

Ponieważ współzawodnictwo 
ogurnie wszystkie hurtownie jed 


Trzeba pracować kolektywnie 


Przędzalnia Centrali PZPB Nr 
9 od pewnego czasu wykonywu 
je plan nawet z nadwyżką, choć 
niedawno jeszcze nie wykonywa 
ła go w ogóle. Daleko nam jed- 
rak jeszcze 


powodujących 


czyn 


szynę, nie interesując się ab30- 


do tego, by mócjtor musiała czekać na majstra, 
zrównać się z przodującymi przęja więc stała bezczynnie, Czy nie 
dzałniami in, zakładów pracy.|mogła w tym czasie pomóc swej 
Moim zdaniem, jedną z przy*jłowarzyszcze pracy? Mogła i po 
obniżenie; winna. 
tempa produkcji jest brak współ| wypadek. Jest takich więcej. Nie 
pracy między robotnikami, Każ |powinniśmy 
dy patrzy tylko na własną ma-|nich obojętnie. 


wąbniezo - galanteryjne w całejjmie wo współzawodnictwie jak 

Polsce więc posiada ono ogrom| agjaktywniejszy udział. 

ne znaczenie dla Państwa. Jesteśmy dumni, że i my weź 
W skład Komitetu Współza.|miemy udział w ogólno.polskiej 

wodnietwa zostali wybrani„tow.|akcji współzawodnictwa pracy. 

tow. Stefan Ciesielski, Ksawery | Będziemy walczyć o to by,łódz 

Nowak, Gosławski Jerzy, Kow-jka hurtownia zajęła pierwsze 

nacki Władysław,  Slabowska | miejsce, 

Maria i Filipow Włedzimierz. 

Fen ostatni, jako przedstawiciel 

ZMP zapewnił, że młodzież weź 


Korespondent 
„Głosu Robotniezego* 
R. Kaczorowski 

COE et | 

Oliwa kapie nam na głowy | 

Kochany Redaktorze! te oliwią, 
Zwracam się do Was z wielką | 

prośbą o wysłuchanie naszych 

kłopotów. Pracuję jako tkacz w 

PZPW Nr 39, pracujemy wszy- 


oliwa nam leci na 
głowy, a równocześnie na OSN» 
wy. Potem dostajemy naganę, że 
to z naszej winy tkanina jest po 
plumiona, Wiemy przecież do- 
sęy na naszych krosnach z wiel|brze, że trzeba walczyć nie tyl. 
kim zapałem, cóż z tego, kiedy| ku 'o ilość, ale i o jakość wypro* 
sę w naszej fabryce takie rze.|dukowanego towaru, Robimy 
czy, które nam w naszej pracy|mażemy, ale dziur w suficie to 
przeszkadzają. Nad naszym od-|przecież my tkacze nie możemy 
działem mieszczą się salfaktory|załatać, A czy to takie trudnę 
i zą każdym razem gdy maszyny |dla firmy wziąć kilka kawałków 
blachy i w ten sposób tkaniny 
i głowy tkaczy uchronić od oliw 
nej kąpieli? 

Taki stan rzeczy nie dziwił 
by nas jeszcze zbytnio, gdybyś» 
my pracowali na jakimś oddzia 
le z dala od centrali, ale to dzie 
je się przecież w samym gen- 
trum przy ul. Żeligowskiego, 
gdzie urzęduje i dyrektor na 
czelny i kierownik higieny i beż 
picezeństwa, który przecież prze 
do wazystkim na takie rzeczy 
powinien zwraczć nwagę, 

Kochany Redaktorze! 

Narazie kończę ten list choć 
mam jeszęze dużo do opisania. 
Mam nadzieję, że prośba moja, 


żej ilości zrywów. Było ich tak 
wielę, że uniemożliwiły prządce 
dalszą pracę na przeciąg co naj 
mniej godziny. 

Prządka, której zepsuł się mo 


To nie jest pojedyńczy 
przechodzić obok 


Czy to na tkalni, czy na przę 


lutnie tym, co się dzieje na druldzalni — przez współpracę moż|która jest równocześnie i proś- 


giej. Idąc» kiedyś przez salę za-|na osiągnąć wiele. 


uważyłem, że stoją dwie maszy 


decyzji. ' 
A taki pewinien być stosu-|ny, Jedna z powodu zepsucia się 


nek 
e 


o petentów — ludzi pracy? |motoru. a druga z powodu du* 


bə moich współtowarzyszy pra 

ty nie pozostanie bez echa, k 
Tkacz z PZPW Nr 39 
ul. żeligowskiezo 3-5 


Korespondent „Głosu“ 
z PZPB Nr 9 
2. Pietrzak 
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Pierwsi zwycięzcy współzawodnictwa zespołowego 


w ,„„bawelnianej dwójce% 


W tych dniach odbyla sie w 
„dwójce bawełnianej”  uroczy- 
stość rozdania nagród zwycięż» 


dzo pouczające nie tylko dla 
nich samych, ale i dla ich współ 
towarzyszy pracy, a nawet dla 


com grudniowego etapu współ: | Komitetu Współzawodnictwa. 


zawodnictwa. Oprócz przodowni 
ków współzawodnictwa indywi- 
dtalnego wystąpili tym razem 
po raz pierwszy ma arenę pionie 


Lewandowska Jadwiga 


tzy nowego, wyższego jego 
etapu, to znaczy współzawodni- 
ctwa zespołowego. Tym bardziej 
więc szkoda, że pierwsza E 
uroczystości, to znaczy rozda- 
nię nagród, wypadła zbyt blado 
i bez odpowiednich omówień. 

Spodziewaliśmy się, że Komi- 
tet Współzawodnictwa wystąpi z 
częściową przynajmniej oceną 
osiągnięć i niedociągnięć posz- 
czególńych zespołów — zarów- 
no zwycięskich, jak 1 „przegra- 
nych”, ze spostrzeżeniami co do 
stylu pracy i współpracy fega 
lub owego przodownika. Nie 
jednak z tego wszystkiego nie 
usłyszeliśmy, Przy odczytywaniu 
nazwisk zwycięzców nie zązna« 
czono nawet, czy należą oni do 
zespołu i jakiego, czy też współ 
zawodniczą indywidualnie. Zręsz 
tą nawet w tym drugim wypad 
ku byłoby ciekawe i pouczające 
powiedzieć coś więcej o zwy- 
cięzcy, niż tylko wymienić jego 
nazwisko. 

Bo czy na przykład nie jest 
godne podkreślenia, że tkaczka 
na trzech krosnach szerokich, 
tow. Bronisława  Kuzaniak, w 
grudniu osiągnęła znaczną  po- 
prawę jakości swej produkcii, 
ie cofnąwszy się zarazem sd 
wzgłędem ilości produkcji? Po- 
dobnie tow. Irena Qlczak, która 
po raz pierwszy zwyciężyła w 
wyścigu pracy,  ofrzymywąc 
jerwszą nagrodę. Tak samo 

w. tow. Sygdziakowa, Maria 
Heller, Jadwiga Lewandowska, 
Stanisława Serwater, Feliks Ow 
czarkiewicz i wszyscy inni, któ- 
rzy otrzymali w niedzielę nagro 
dy, powinni byli usłyszeć w nie 
dzielę, w czym poszli napszód 
w porównaniu z poprzednim 
okresemi w czym powinni się 
jeszczę podciągnąć. Było by Dar 


| Spośród 12-tu 


; grup, które w 
grudniu zapoczątkowały współ- 


| zawodnictwo zespołowe (obecnie 


jest już powyżej 200 grup) na- 
grodę otrzymały cztery, Są to 
zespoły tow. tow. Zofił Tracz 
(krzyżowaczki), Elżbiety Jędrą- 
siak (nuperki), Janiny Szczygieł 
skiej (dublarki) i Marił Mrocz- 
kowskiej (skręcarki), 


Ciekawe, że niektóre członki- 
nie zespolu, jak na przykład 
tow. Bronisława Czechułska ł Jā 
zofa Mruk, osiągnęły większą 
ilość punktów dodatnich — i ©- 


'|czywiście wyższe nagrody ple- 


niężne — niż kierowniczki ich 
zespołów. 


Nastrwa się pytanie: dlaczego? 
Czy wśród członków zespołów 
znależli się robotnicy, którzy sa 
mi nadają się na kierowników 
zespołów, czy też niekłórzy do 
tychczasowi kierownicy tyle cza 
su trącili na pomoc i polczanie 
swych współpracowników, że, 
przysługujące im w myśl regula 
minu współzawodnictwa 2ze390- 
łowego podwajenie liczby punk- 
tów dodatnich, nie zdołało im 
wyrównać lego czasu stracore- 
ga? 


Ciekawe do podkreślenia mo- 
menty znalazły się i we współ- 
zawodnaictwię  majstrów. Spo- 
śród 17-4u majstrów — współzą 
wodników w tkalni dwóch otrzy 
mało w niedziele nagrody, I 
znów nasuwa się pytanie: dzięki 
czemu majster tow. Jurczyk po 
trafił po raz trzeci wygrać w 
wyścigu? Co pozwoliło majstro- 
wi tów. Cząpskiemu, który 


| 


Usterki w pierwszej części nie 
dzielnej uroczystości wyrównały 
z nawiązką część druga i trze- 
ota, to znaczy występy artystycz 
ne i zabawa. Popisy młodocia- 
nych haletnic i zespoły śŚwietli- 
cowega, występ wisusów ze 
świetlicy dziecięcej wywołały 
szczery zachwyt i dumę wilow- 
ni. Entuzjastycznie przyjęli przo 
downicy pracy wysiępy arty- 
słów 4 teatru „Osa”, zaś Serca 
wszystkich bez reszty podbił vb. 
Henryk Korbut, z Teatru Woj- 
ską Polskiego. W roli konferan- 
sjera udała mu się znakomicie 
nawiązać bezpośredni i sęrdecz- 
ny kontakt z widzami, zaś jako 


Serwatka Stanisława 


uczestnik zabawy i miezmordo- 
wany przodownik w. walcąch, 
polkach i  maąurkach dokonał 


reszty: przestał być wyłącznie 
artystą, : współpracującym © ze 
świętlicą fabryczną, a stał się 


jednym ze swoich ludzi, człon- 
kiem braei rohociarskiej „bawel 
uianej dwójki”. 

Ponieważ nagrodzone  przo- 
dawnice prosiły mnie, by w spra 
wozdaniu z ich uroczystości na 
pisać koniecznie szerzej o zaba- 
wie, więc miuszę jeszcze ich sło 
wami dodać: była miło, wesoło, 
— choć bez kropli wódki — lu- 
dzie zabawili się wyśmienicie. 

H. W. 


z 


„W hali maszyn elektrowni“, 


Łódż w fotografii 


foto: Henryk Nadziakiewicz 


Walka o pokój i międzynarodową solidarność. klasy robotniczej 


Wielki wiec w CRDK — Sprawozdanie tow, Geberia z uchwał 


Komitetu Wykonawczego 


Świat. Federacji Związków Zawadawych 


przed tym wcale nie należał do 
asów, zwyciężyć w grudniu? 
Czy to tylko szczęśliwy zbieg 
okoliczności, czy też poprawa 
jego metody pracy? 

O tym wszystkim nie powie- 
dziane w niedzielę ani 
A szkodą, 


W sali Centralnego Robotni- 
czego Domu Kultury w Łodzi 16 
bm. odbył się więe sprawozdaw- 
czy z ostatniego posiedzenia Ko 
initetu Wykonawczego Świąto. 
wej Federacji Związków Zawo- 
słowa, | dowych. 

W wiecu brali udział przedsta 
wiciele Zarządów Oddziałów 
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Realizacja bonów tłuszczowych 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Przemysłu i Handlu 
— podaję do wiadomości, że sprzedaż tłuszczów ną bony 
tlnszczowe na trzecią dekadę miesiąca lutego rb, odbywać 
sią będzie w dniach od 21 ao 28 lutego rb. włącznie. 

Na bony kat, PR ną odcinek Nr 12 — 0,50 kg smalcu; 

Na bony kat, R ną odcinek Nr 6 — 0,25 kg margaryny 

Na bony kat, RD na odcinek Nr 9 — 0.25 kg masła, 

Wszyscy posiądącze bonów winni pobrąć należne im 
tłuszcze w wyżej podanym terminie, gdyż po jego upływie 
niezrealizowane odcinki utrącą swę ważność. 


Zarząd Miejski w Łodzi 
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Gdzie powinien stanąć gmach Teatru Narodowego w Łodzi ? 


Budowa 


Spośród pięciu nagrodzonych projektów syżuacyjnych 
Teatru Narodowęga w Łodzi, brany jest 
uwagę projekt, nadesłany przez inżynierów - architok- 
tów Duchowicza i Majerskiego. Projekt ten otrzymał jed 
ną z dwóch drugich. nagród, przyznanych przez Wydział 
Planowania Przestrzennego. 


cząć się ma budowa Teatru 


sbrowskiego. Przewidziane na ten cel kredyty zamykają 
się sumą 52 milienów złotych. 


Inicjatywa Zarządu miasta 
wzniesienia reprezentacyjnego 
gmachu teatru w Łodzi ze 
wszech miar godna jest uzna- 


a. 

Projekt teatru przewiduje, 
że widownia pomieści kilka 
tysięcy osób, że scena będzie 
przestronna i dostosowana do 
wszelkiego rodzaju sztuk oraz 
widowisk. Sam gmach teatru 
według projektu stanie mą 
Placu Dąbrowskiego na lewo 
od ulicy Sterlinga, między uli 
cami Jaracza i Narutowicza, 
wśród szerokiego pasa ziele- 
ni 


Front teatru widoczny bę- 
dzie od strony ulicy Naruto- 
wicza — na razie jednak nie 
eałkowicie, częściowo bowiem 
zasłoni go budynek Zakładu 
Anatomii Uniwersytetu Łódz- 

kiego /W przyszłości jednak 

przewidziane jest zburzenie 
tej budowli, będącej dawnym 

Dómem Starców i nieprzysto- 

sowanej po potrzeb nauko- 

wych. 

Przed frontem gmachu te- 
atru urządzona zostaną Spe- 
cjalne parkingi na pojazdy, ą 
przez umieszczenie go właśnie 
w zachodniej części przesunię 

, tego w ten sposób placu, 0- 
mija się duży ruch pojazdów 

w innych czaściacb niom i 


rozpocznie sie w tym roku 


wiem gmach zyskałby znako- 
micie pod względem perspe- 
ktywy, byłby widoczny nawet 
od ulicy Nowotki (ulica Ster- 
linga będzie poszerzona), oraz 
od strony ulicy Narutowiczą, 
stanowiącej jedną z ruchliw- 
szych arterii naszego. miasta, 
a nie byłby ukryty w cieniu 
do oddalonego jeszcze czasu 
zburzenia Domu Starców. 

Łódzcy inżynięrawie - archi 
tekci powinni zainteresować 
się tą sprawą i wypowiedzieć 
się, jakie rozwiązanie uważa- 
ja za słuszniejsze. Przypomi- 
namy, że czas nagli, że już w 
najbliższych dniach  rozpocz- 
nie się sezon budowlany i, że 
z budową teatru nie należy 
zwlekać. 


obecnie pod 


Już więc w tym roku rozpo- 
Narodowego na Placu Dą- 


stwarza odpowiednie warunki 
sytuacyjne. 

Wydawałoby się jednak rze- 
czą słuszną zrealizowanie tego 
samego projektu w mięco ed- 
mienny sposób. Mianowicie — 
należałoby zastanowić się nad 
zagadnieniem, czy nie dało- 
by się gmachu Teatru ustawić 
inaczej — na osi ulic Sterlinga 
i Skłądowej, prostopadłej do 


Narutowieza. W ten sposób bo M. Zal. 


Związków Zawodowych, Powia- 
towych Rad Związków Zawada 
wych, członkowie Bad Zakłado- 
wych fabryk łódzkich i leznę 
rzesze robotuików i aktywistów 
związkawych. z 

Referat sprawozdawtzy zx po 
siedzenią Komitetn Wykonąw- 
szego BFZZ wygłosił sekretarz 
świątowsj Federacji i sekretarz 
ECZZ tow. Bolesiaw Bebert: 

Tow, Gebers zobrazował stan 
światowego ruchu zawodowego 
w chwili obecnej, po nieudanej 
próbie skornmpowąnych przed 
stąwicieli związkowców amery- 
kańskich, angielskich i hólen- 
derskieh zniszczenia Świątowęj 
Federaeji, 

Przedstawiciele ci przez trzy 
lats  paraliżowali wykonąnie 
szeregu podjętych przoz SFZZ 
uchwał, między innymi z ich 
wany nie wykonana uchwały o 
zwołaniu konferencji związków 
zawodówych Azji oraz uchwały 
o powołąniu do życia międzyna- 
rodowych departamentów zą4wo- 
dowych. 

Po nannięciu z władz ŚWZZ 
rozlamoweów amerykańskich, au 
gielskich i holenderskich wszyst 
kie te ważne dla  poglębicuią 
niędzynaradowego ruchu robot 
niczego uchwały będą mogły 
być wg najbliższym czasie area 
lizowane, 

Tow. Gobert podkreślił, że mi 
mo prób rozłamu Świstowę Fe 
dorącja Związków Zawodowych 
w dalszym ciągu istnieję i świa 
tewy ruch zawodowy, obejniują 
ty masy robótuicze większaści 
krajów śwista, stanowi powaś- 
ną siig w walce o . sprawiedli. 
węość społeczną, w walce 4 podże 
gaczami wojennymi, w walce 
światowego obozu postępu o 
trwaly pokój, 

Referat tow. Gebertą wywołał 
niemilknące oklaski i okrzyki 
na cześć jedności ruchu zawodoa 
wego, Światowej Federacji Zwią 


Owoce i warzywa są zbyt drogie 


Sprawa należytego zaopatrze. 
bandla detalicznego, 


nia rynku łódzkiego w tanie wa 
rzywa i owoce dotyeliczas niedo 
mega. Mimo, iż okręg łódzki sta 
nowi poważny okrąg produkcyj 
uy dostarczający ta produkty 
de innych obrodków kraju, owo 


Aby ten postulat mógł być 
zrealizowany należałoby skoneeń 
truwać cały dowóz i handel ty- 
mi produktami w określonych 


dzie rozprowadzana do punktówj, prywatnym 


zmartwieniem'* 
Centrali ogrodniczej, ałe i przed 
miotem troski wszystkich in. 
nych nad właściwym zaopatrze: 
niem Łodzi ezuwających czynni 
ków. Ę 


zków Zawodowych, na cześć mię 
dzyrarodowęj solidarności klasy 
rybotniczej i na cześć ostoi po- 
koju światowego — Związku ke 
dzieekiego i tenoralissimusą Sta 
lina. 

Przemawiający następnie se- 
kretarz Zarządu Głównego Zwię 
zku Włókniarzy tow. Rybar- 
czyk wskazał na zdecydowane 
stanowisko ŚFZZ w obronie po 
koju. 

W uchwalonej na wniosek to 
wtrzysza Rybgrczyka rezolucji 
zebrani potępili rozbijackie po- 
czypanią FUU, CIO i holender- 
skiej centrali zwięzków zawoda 
wych. 

Zebrani z wżnąniem witąk uch 
wały Komitetu Wykonawczego 
SPZĄ o zorganizowaniu między 
narodowych departamentów za- 
wedowych, które obejmują zwią 


zki poszczególnych branż bez 
względu ną ich  przynaloźność 
do. jakiehkolwiek central kra- 


jowych, 


Przedstawiciel załogi Paústwolak™ ldzi miłuęcych 
wyoh Zakładów Przemysłu Ba-|ząrówno w Polsce jak 


dał ostrej krytyce dążenia im. 
poerialistów i podżęgaezy wojen- 
nych, pragnących zastraszyć 
świąt widmem nowej wojny, i 
wskazał na rolę ZSRR i krajów 
demokracji ludowej w walce © 
pokój, 

W imieniu reprezentowanych 
przez siebie robotników najwię 
kszych w Polsce zakładów wiłó- 
kienniczych tow. Kaczmarek 
zgłosił rezelucję, w której zgro 
madzeni stwierdzają, że Zwią- 
zek Radziecki domagał się i do. 
mega się nadal ścisłego wyko 
rywania postanowień Karty 
GNZ. 


Ostatnie oświadczenie Genera 
lisstmusą Stalina — czytamy da 
tej — w rezolucji — jest jese- 
czę jednym dowodem tego, ze 
ZSEK dąży do utrwsisnią poko 
Ju. opartego na  poszanowąniu 
niepodległości narodów i wzaje 
minej współprący gospodarczej. 
Polityka pokojowa Zwiazku Ra 
dziacziego,  Któręi  historycza 
Ryl wyrazem gą Ostąknia wypo 
więdzi GereralHgsimusa Stalina, 
jest wyrazem pragnień wtzyst- 
pos-j, 
ną ti- 


wełnianego Nr 1 w Łodzi. pod-|łym Swt 16. 


Lódź otrzymała 37 milionów zł. 
na roboty interwencyjne 


Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej przyznało naszemu 
miastu za pośrednictwem Urzę- 
du Zatrudnienią specjalne sub. 
wencje na roboty wydziału ko- 
murikacji Subwencjo te zamy- 
kają się sumą około 37 milionów 
złotych i przeznaczone są przede 


sta itp. roboty porządkowe. 
Przy tych robotach zatrudnie 
ni mają być przede wszystkim 
robotnicy  miewykwalifikowani, 
którzy rejestrowali się ostatnio 
w Urzędzie, w tym conajmuiej 
50 procent kobiet, które praco- 
wać będą przy robotach, mniej 


wszystkim na odgruzowanie mia| wyczerpujących fizycznie. 


Przeciw nielegalnemu handlowi mięsem . 


Komisja Specjalna kontroluje sklepy 
i zakłady gastronomiczne 


Celem uzdrowienia stosunków 
panujących od pewnega rząsu na 
rynku zaopatrzenia w mięso Dele- 
gałura Komisji Specjalnej w poro- 
zumieniu z czynnikiem społecznym 
przeprowadziła w dniach 16 i 17 
bm. akcję kontrolną w sklepach 
spożywczych 4 zakładach gąstra- 
nomicznych. 

Na 114 skontrolowanych pun- 
któw sprzedaży w 16 wypadkach 
znaleziono mięso i wędliny pocho- 
dzące z nielegalnych źródeł, a znaj 
dujące się w sprzedaży w zakła- 


ge i warzywa są w Łodzi dro- 
gie. Cena jabłek w sklepach się 
ga już 400 zł, ceny warzyw 
kształtują się ną poziomie zbyt 
wygórowanym niedostępnym dla 
ludzi pracy. 


Unormowanie cen warzyw i 
owoców na właściwym poziomie 
uastąpi tylko wówczas, gdy całą 
dostarczana: do miasta masa to 
warowa zostania skoncentrowa- 
ha w ręku spółdzielczych ogniw 
skupu i przez nie wyłacznie be- 


punktach miasta, a ponadto za 
pewnić spółdzielniom wyłącze 
ność w zawieraniu transakcji 
hurtowych. Sytuację utrudnia 
w poważniej mierze brak dosta 
tecznej ilości przechowalni i ma 
gazynów. Centrala Ogrodnicza 
dysponuje w roku bieżącym nA 
teu cel znikomymi kredytąmi i 
we własnym zakresią potrzebom 
podołać nie zdoła. Sprawa maga 
zynów na warzywa i owoce w 
Łodzi nia wowiana być jedynie 


Nowy typ szlifierki 


4 z - 
skonstruowali łódzcy technicy 
Kierownik techniczny Wytwórjęgości wykonywanych przedmio- 

ni Sprzętu Mechanieznego Nr 2] tów, 

w Łodzi inż, Roman Błocki oraz! Wynalazek ten przysporzył 
kierownik warsztatu Mieczysław| wytwórni ok. 4 milionów zło- 
Wiktor skonstruowali, nowy typjtych oszczędności raeznie. Twór 
szlifierki profilowej, umożliwiajey pomysłu otrzymali nagrody. 
iacei maczna nowiokszania — 


+ 


dach gastronomicznych. 

Ponadto w 4-ch sklepach spo- 
żywczych wykryto wędliny rów- 
nież niefegalnego pochodzenia, o- 
raz w %ch sklepach zakwestiono- 
wano większe ilości wędlin z po» 
wadu braku rachunków na nie. 

Włąściciełł tych 2-ch sklepów 
przekazano do dyspozycji Komisji 
Specjalnej — w pozostałych spi- 
sano mandaty. W dniu jutrzejszym 
podamy dalsza wyniki akcji. 

Á eeo © TI TOMA 
ALEKSANDER PIOCEK 
w Filharmonii 

W piatek, 18 bm godz. 19.15 w 
ramach Wielkiego Koncertu Swm- 
fonicznega Filharmonii wystąpi 
znakomity skrzypek czeski ALE- 
KSANDER PLOCEK, który wyko- 
na z orkiestrą Koncert skrzypcowy 
D-dur Czajkowskiego Poza tym w 
programie: Baetbovena — Symfo- 
nia Pastoralna i Scherzo K, Seroc- 
kiego. PDyryguje WŁODZIMIERZ 
ORMICEKI. Kasa Filharmonii czva- 
na od gode 10 dą 13, 
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Monika m. Kota Współzawodnictwo hodowców trzody 


OR" 


( 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 19 lutego *|rzutno z gminą Krzyżanó- 


1949 r. 
Dziś: Konrada 
—0— 


Powiatowy Związek Samo 
pomocy Chłopskiej w Kut- 
nie, w celu osiągnięcia jak 
najlepszych rezultatów w ho 
dowli trzody chlewnej i byd 
ła, postanowił wprowadzić 
zespołowe współzawodnictwo 
między gminami pow. kut- 
nowskiego w realizacji akcji 
AŻ 

W pierwszym etapie współ 
zawodniczyć będą: gmina 


wek, gm. Dąbrowice z gm. 
Błonie, gm. Rdutów z gm. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY |Hrośniewice; gm. Łanięta z 


Pow. Kom. M. O. — 22 


gm. Plecką Dąbrową; gm. 


Miejski Posterunek M. O. — 33|Sójki z gm. Dobrzelin i gm. 


Straż Pożarna — 41 
arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 


„Wojszyce z gm. Oporów. 


Współzawodnictwo doty- 


Prezydium Pow. Rady Narod.|czyć będzie ilości zakontrak- 


— 12 + 


Pow. Zakład Elektryczny — 82 


Urząd Zdrowia — 81 


towanych sztuk trzody chlew 
nej, ilości stacji kopulacyj- 


Polski Czerwony Krzyż (PCE) nych, ilości zbudowanych Si- 


— 89 
Szpital Powiatowy — 20 


losów i pogłębienia obór, 


Ubezpieczalnia Społeczna — 34.|stopnia powiększenia przy- 


Pogotowie Sanitarna POK — 90 chówka, 


Urząd Repatriacyjny — 86 


Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
108 


Narutowicza nr. 20—tel. 


oraz ilości rozpro- 
wądzonych pasz treściwych. 
Gminy, które zajmą dwa 


nale nadaje się do karmie- paszy. To też dla spopulary-|nośći mleka, będą najlep- 
nia inwentarza żywego, jest|zowania pasz treściwych, re 


bogata w białko i 
strawna. ` 


łatwo | ferenci 


poradnictwa żŻywie- 
niowego, przeprowadzą poka 


Jak dotąd, rolnicy naszego | zowe żywienia krów. mlecz- 


powiatu całkiem niesłusznie 
z rezerwą odnosili się do tej 


nych a otrzymane wyniki w 
postaci zwiększonej wydaj- 


szym sprawdzianem ich do- 
broci. 

+ Zapotrzebowanie na paszę 
w całości może pokryć Wy- 
twórnia Pasz Treściwych na 
Konstancji w Kutnie. (b) 


Nasz korespondent pisze 
PTE REY —Y TTE WE 


Konferencja Miejska PZPR w Zychlinie 


Osiągnięcia organizacji partyjnej 


W sali stołówki Fabryki 
M-1 w*Żychlinie odbyła się 
konferencja Miejska PZPR, 
na którą z ramienia powia- 
towych władz partyjnych 
przybył tow. Mitrus. 

Otwarcia konferencji do- 
konał I-szy sekretarz Komi 
tetu tow. Stanicki. Na prze 
wodniczącego zebrania wy- 
brano jednogłośnie tow. Ur- 
bańskiego, który z kolei u- 
dzielił głosu tów. Banacho- 
wiczowi. Mówca w obszer- 
nym referacie omówił zna- 
czenie Kongresu Zjednocze- 
nia klasy pracującej. 

Sprawozdanie z działalno 
ści Komitetu Miejskiego 


Apteka „Pod Orłem'* — 106. |pierwsze miejsca, otrzymają PZPR w Żychlinie przedło- 


Walenta Apteka Nr tel 7 
Chacińska, Apteka Nr tal. 52. 


AR, SKI 


na resztówki knura lub raso 
wą jałówkę. 
Pozatem Powiatowy Zwią- 


żył tow. Stanicki. Komitet 
jliczy 24 koła, z tego 10 przy 
pada na miasto, a 14 na fa- 


Redakcja i Administracja |zek Samop. Chłopskiej po- brykę. Partia na terenie fa- 


„Giosu Kutnowskiego* mieë- stanowił 
ści się w Kutnie przy ul. Na-| wśród 


rutowicza 1. 


spopularyzować 


paszę treściwą, 


„bryki dała duży wkład w 


rolników-hodowców wykonanie planu produkcji.|dzielczym. Do 
która dosko-'Plan na 1948 r. został ukoń-|PSS należy 5 sklepów spo- 


|ezony przedterminawo 20 
nano produkcję wartości 85 
milionów złotych. Dzięki 
inicjatywie Partii rozwinę- 
ło się współzawodnictwo. 
do którego przystąpiło 638 
pracowników. 

W celu podniesienia pozio 
mu ideologicznego zostały 
stworzone kursy szkolenio- 
we. Kurs partyjny trwał 
trzy miesiące, a uczęszczało 
nań 50 najbardziej aktyw- 
nych członków. Egzaminy 
zdało 38 kursantów, a ma 
specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje tow. Popielarczyk, któ- 
ry zdał z wynikiem bardzo 
dobrym. y 

Partia żywo interesowała 
sie nie tylko życiem poli- 
tycznym, ale i gospodar- 
czym, przez co osiągnęła do 
bre wyniki na odcinku spół- 
spółdzielni 


Zaliczki dla rolników 


podpisujących umowę kontraktową na uprawę roślin przemysłowych 


aW powiecie kutnowskfin 
w bieżącym roku położony 
zostanie specjalny nacisk na 
uprawę roślin przemysło- 
wych, które kontraktowane 
będą przez Gminne Spół- 
dzielnie Samopomocy Chłop 
skiej. 


Akcją kontraktacji obję-|do PZGS-u i 


te zostaną takie rośliny jak: 
rzepak, mak, groch, fasola, 
ziemniaki przemysłowe, ©- 


prowadzane będą na bloki | 


nasienne dla mało= i średnio 
rolnych. 

Na zakładanie bloków na 
siennych pow. kutnowski o- 
trzymał przydział 60 ton ow 
sa oryginału, 28 ton jęcz- 
mienia, 14 ton pszenicy ja- 
rej. Zboża te nadchodzą już 
do dnia 20 
marca br. muszą być rozpro 
wadzone w terenie za po- 
średnictwem Gminnych 


raz zboża jare, które roz-| Spółdzielni ZSCh. 
p Z EK, 


Szkolenie kierowników chórówi kapel 


Zapisy przyjmuje Powiatowy ZSCh 


Wojewódzki Zarząd Zw.| 


Samopomocy Chłopskiej z 
dniem 1 marca br. organi- 
zuje trzymiesięczny kurs 
dla kierowników chórów i 
kapel ludowych. 

Na kurs mogą się zgła- 
szać członkowie ZSCh, któ- 
rzy potrafią grać z nut na 
takich instrumentach jak: 
skrzypce, fortepian, harmo- 
nia, klarnet, trąbka, kontra 


bas lub mandolina. 

Od kandydatów wymaga- 
ne jest świadectwo z ukoń- 
czenia co najmniej 6 klas 
szkoły powszechnej oraz 
wiek od 18 do 35 lat. Nauka 
i wyżywienie na kursie jest 
bezpłatna. 

Dokładnych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
Pow. Zarząd ZSCh w Kut- 
nie przy ul. 29 Listopada 8, 


Kursy szycia i gotowania 
organizują Koła Gospodyń Wiejskich 


Referat Kobiecy przy Po-|członkiń 


Kół Gospodyń 


wiatowym Związku Samo- Wiejskich. 


pomocy Chłopskiej w Kut- 
nie, korzystając z miesięcy 
zimowych organizuje ‘w ca- 
łym powiecie kutnowskim 
kursy kroju, szycia, oraz go 
towania i pieczenia dla 
SITERER ECAT PETERA TES POA 


Zebranie pilkarzy 


„Gwardii“ 
Zarząd KS ,Gwardia* w 
Kutnie, zawiadamia swych 
członków, że w niedzielę 20 
o godz. 11 w 
świetlicy Pow. Kom. MO w 
Kutnie przy ul. Lelewela 16, 
odbędzie się zebranie wszy- 
stkich czynnych członków 


Kursy prowadzone są 
przez instruktorki Instytutu 
Doskonalenia w Łodzi. 

W Mieczysławowie zakoń- 
czony został» 3-miesięczny 
kurs kroju i szycia, który 
ukończyło 35 członkiń Ko- 
ła Gospodyń Wiejskich. 

W majątku Turzynów na- 
leżącym do PZHR, 17 robot 
nić rolnych ukończyło kurs 
gotowania i pieczenia. Po- 
dobny kurs ukończyło 25 
członkiń Koła Gospodyń 
Wiejskich w  Leszczynku. 

W Dąbrowicach Koło Li- 
gi Kobiet zorganizowało 
kurs kroju i szycia, który 


prawę 


stych, otrzymają zaliczki w 


Rolnicy, którzy podpiszą|15.000 zł. za 1 ha i za fa- 
umowę kontraktową na u-jsolę również 15.000 zł. za 1 
roślin przemysło- | ha, 
wych strączkowych i olei-|zł. za 1 ha. 


a za ziemniaki 18.000 


Zaliczki te przeznaczone 


wysokości: za 1 ha rzepaku |są dla rolników na zakup 


8.000 zł. i 3 kg. oleju, na 1|nasion siewnych i 


nawo- 


ha maku 25.000 zł., za grochizów sztucznych. 


Obrady pracowników 


instytucji społecznych 


W świetlicy Powiatowej 
Rady Związków Zawodo- 
wych w Kutnie odbyło się 
walne zebranie członków Zw. 
Zawodowego Pracowników 
Instytucji Społecznych, na 
które przybył  przedstawi- 
ciel Zarządu Okręgu tow. 
Witkowski. 

Po referacie politycznym, 
wygłoszonym przez tow. 
Witkowskiego, przewodni- 
czący Związku ob. Kuchar- 
ski i sekretarz ob. Brzeziń- 
ski przedstawili zebranym 
sprawozdanie z działalności 
Koła. Wynika z niego, iż 
członkowie Związku w ma 
łym stopniu interesują się 


życiem organizacji, czego 
również oczywistym dowo- 
dem była stosunkowo mała 
liczba członków, przyby- 
łych na walne zgromadze- 
nie. ę 

Wobec zdekompletowania 
Zarządu dokooptowano do 
Zarządu tymczasowego tow. 
Tomczak Jadwigę i ob. 
Wiśniewskiego Zenona. 

Sądzić należy, że obecny 
Zarząd przyczyni się do 
zwiększenia aktywności 
Związku, czego należy 5po- 
dziewać się od członków 
pracowników instytucji spo 
łecznych, (C) 
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CENNIK O 


GŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI“ 


' Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


Wielkość ogłoszeń Za teks 
od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 


łamów po 45 mm, 
się za Słowo. 


tem Nekrologi Drobne 
70 30 zł, 
110 
160 
200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 


100 proc. drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej, 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 


. 


|żywczych i jeden bławatny, 
listopada. Ponad plan wyko;pozatym istnieje projekt u- 


ruchomienia sklepu mięsne 
go, gospody, przejęcia fa- 
bryki wód gazowych i mi- 
neralnych i uruchomienie 
dalszych 3 sklepów spożyw- 
czych. Ilość członków spół- 
dzielni wynosi 1409. Obroty 
w r. 1948 — zł 75.474.677. 
Bilans czynny zł 4.668.917. 


Okręgowa Spółdzielcza 
Mleczarnia plan dostawy 
mleka wykonała w 191 
proc. w roku 1948 dostar- 
czono 5.361.000 litrów. 


Spółdzielnia Samopomo- 
cy Chłopskiej posiada 1205 
członków, a obroty jej wy- 
nosiły 156 miln. Samopo- 
moc Chłopska przy pomocy 
członków Partii utworzyła 
dwa bloki siewne i tozpro- 
wadziła zboże wysokogatun 
kowe dla 250 małorolnych. 


W skład nowego Komite- 
tu PZPR weszli tow. tow.: 
Lipnicki, Badzyński, Kozar- 
ski, Strzałkowski, Banacho- 
wicz, Budzyński, Stanicki 
Walczak, Pilecki, Kuras, 
Łapies Zofia, Kawka i przed 
stawiciel ZMP. 

(R) 


Rejestracja 
Ludowych Zespo- 
łów Sportowych 


Pow. Rada Sportu Wiej- 
skiego w Kutnie zawiada- 
mia, że wszystkie nowoor- 
ganizujące się w groma- 
dach, oraz majątkach pań- 
stwowych Ludowe Zespoły 
Sportowe muszą być zareje 
strowane w Pow. Zarządzie 
Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej w Kutnie przy ul. 29 
Listopada 8. 
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Radio 
Program na PIĄTEK 18 lutego 
1949 roku. 


11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych. 1157 Sygnał czasu 
i Hejnał. 12,04 Wiadomości połud- 
niowe, 12.20 Muzyka popularna, 
12.30 Audycja dla wsi. 13,00 
PRZERWA, 14.30 (Ł) Na margine- 
sie dzisiejszej prasy, 14,40 (Ł) Mu- 
zyka obiadowa (plyty), 1500 (E) 
Wiadomości sportowe, 15.05 (È) 
Komunikaty, 15.10 (Ł) Tańce styli- 
zowane (płyty), 15.30 Koncert Mu- 
żyki Radzieckiej, 16 00 DZIENNIK, 
16.30 Skrzynka ogólna, 16.40 Po- 
emat Lesława Bartelskiego o przo* 
downika pracy w murarstwie, 16.55 
„Ciekawostki literackie”. 17.00 
Koncert dla przodowników pracy. 
17.45 „O zawodzie murarza” 
pogadanka z cyklu: Poradnictwo 
zawodowe”. 18.00 Koncert rozryw- 
kowy, 18.35 „Stare i nowe’ 15 
odc. powieści L, Rudnickiego, 19.00 
„Służba Polsce" — audycja sło- 
wno =- muzyczna. 19.15 Koncert 
symfoniczny w wyk. Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej, 20.00 
DZIENNIK, 20.45 „Od melodii do 
melodii” — Gra Sekstet Polskiego 
Radia. 21.15 (Ł) Muzyka z płyt. 
21,30 Koncert Orkiestry Tanecznej 
Vlacha. Transmisja z Pragi Czes- 


"a =" 


Wędrówka 


po województwie 
SKIERNIEWICE 

W Skierniewicach odbyło 
się zebranie Powiatowej Ra- 
dy Związków Zawodowych, 
Zarządów Oddziałów, Rad 
Zakładowych i aktywu związ 
kowego. 

Referaty o  6-cioletnim 
planie i międzynarodowym 
ruchu zawodowym wygłosił 
przedstawiciel  OKZZ . tow. 
Kowalczyk. S 

Zebrani przyjęli rezolucję 
potępiającą podżegaczy wo- 
jennych i rozbijaczy Świato- 
wej Federacji Związków Za- 
wodowych. (Wodz.) 


TOMASZÓW 
Miejska Rada Narodowa 
w Tomaszowie Maz. podjęła 
uchwałę o zakresie sprzeda= 
ży alkoholu w dni wypłat. 
„Dni bezalkoholowe“ wyzźna- 
czy Prezyłum Zarządu Miej 

skiego w Tomaszowie. 


RADOMSKO 


W Radomsku odbyło się 
zebranie nauczycielek 
domszczańskich szkół éred- 
nich i podstawowych. 
Wszystkie zebrane nauczy- 
cielki podjęły uchwałę o 
wstąpieniu do Ligi Kobiet. 
Koło nauczycielek zostało 
już zorganizowane. 


Przemytnicy 


do obozu pracy 


Specjalnym typem szkod- 
nika są ci, którzy czerpią zy 
ski z przemytu. Kupują oni 
słoninę i inne tłuszcze i sprze 
dają je następnie w pocią- 
gach tranzytowych, biorąc 
naturalnie odpowiednio wy- 
sokie ceny. Nie jest ich jed- 
nak dużo i działają w mniej 
lub więcej zorganizowanych 
grupach, 


Jedną z takich grup, dzia- 
łającą w okręgu Kutna, wy- 
kryła ostatnio Wojewódzka 
Delegatura Komisji Specjal- 
nej. Podczas kontroli zatrzy 
manych zostało na trasie kil- 
kunastu osobników, przy któ 
rych znaleziono pewne iloś* 
ci słoniny. I tu bez wzglę- 
du na ilość wymycanego 
tłuszczu kary będą surowe. 


Skierowano do obozu 
dwóch z nich: Jerzego We- 
sołowskiego i Wiesława Su- 
checkiego obydwu z Warsza- 
wy. 

De ru R 0 O EA O "IE NE m 
GŁOS KUTNOWSKI 
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z e E 


ra- 


sekcji piłkarskiej. g A 

Ze względu na ważne spra ukończyło 45 kobiet z Dą- 
wy obecność wszystkich piłļbrowic i okolicznych gro- 
karzy obowiązkowa, ad 


Ogłoszenia drukuje się w miarę wolmego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi sie żadnej odpo- 
wiedzialności y . 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


- dzenie, 
"dniu 27.1149 r. o godzinie 9,30 


WPRO D 


W wadze muszej duże nadzie- 
łodzianin Kargier 


je rokują 
(z prawej) i Soczewiński 


W wadze koguciej barwy Pol 
ski w niedługim czasie może 
będzie reprezentował Czajkow 
ski (z lewej), który niedawno 
pokonał Brzóske 


W wadze piórkowej doskonale 

zapowiada się Wytyk (z le- 

wej), który na rozkładzie ma 
już samego Antkiewicza 


"W wadze piórkowej Kruża i 


Matloch nie powinni dać się 
szybko zdetronizować 


Z zycia DKęu 
Wane zemranię 27 b.m.! 


Zarząd Wiók, Zw. Dziewiar: 
skiego Klubu Sportowego w Ło 
dzi zawiadamia, że zgodnie z 
$ 9 Regulaminu Klubu Zarząd 
zwojuje Roczne Walne Zgroma 
którę odbędzie się w 
w pierwszym. a o godzinie 10 
w drugim terminie w lokalu 
świetlicy Klnbu przy ul. Kitiñ- 
skiego 145, prawa ofic, 1 piętro. 


Uwaga 
pływacy Zrywu! 
Dzisiaj o godziułie 17-ej w lo 
kalu Klubu przy ul. Pogonow- 
skiego Nr S2, udhędzie się zo- 
branie sekcji pływackiej, zainte 


resowani zawodnicy proszeni sa 


zd 


Już na przyszły rok, gdy 


dom wypoczynkowy. 


tra. 
odległość z łatwością. 


W NASZYCH PARKACH. 
POWSTANĄ TORY 
SANECZROWE 

Nie tylko jednak w Łagiewni 
kach będziemy 
rozkoszy zimy. Zarząd Miejski 
przewiduje bowiem budowę tọ- 
rów saneczkowych na terenach 
naszych parków. Tor taki posia 
dać będzie park w  Julianowie, 
w Rudzie Pabianickiej i w Par- 
ku Ludowym przy ul. 11 Listopa 
da, za torem kolejowym.  “ 

Dla sportu wyczynowego Za- 
rząd Miejski przygotowuje już 
prawdziwą „bombę** w posta 
ci.. no, zgadnijcie jakiej! 


ŁÓDŹ OTRZYMA SZTUOZNE 
LODOWISKA 

Wprawdzie ten rewelacyjny 

dła nas projekt Zarządu Miej: 


skiego wymagać będzie musial 
między innymi zatwierdzenia|- 
przez ZUP, ale miejmy  nadzie 


ję, że wszystko pójdzie gładko 
i w roku 1955 będziemy ch- 
zili na mecze hokejowe do ha- 
li w parku Poniatowskiego. 


„LEPIEJ PÓŹNO, 
NIŻ WCALE**... 


Od przystanku tramwajowego 
do terenów narciarskich będzie 
my mieli łylko półtora kilome- 
Każdy więc będzie mógł 
przywiązać deski i przebyć tę 


miogli zażywać 


dopiszą warunki  Śnichne, ło- 


dzianie tłumnie będą wędrować x deskami do Łagiewnik uży 
waé rozkoszy sportów zimowych, 
Na przyszły rok w Łagiewnikach będziemy mieli już prze- | 
tarte szlaki, wybudowana zostanie niala skocznia (15 metrowa) 
i tor sanóczkowy. W 1054 — 55 roku powstanie tu jeszcze 


przewidziana jest w latach nie 
tah odległych,» Rozpoczęła by się 
a ukończona jest, aby w Łodzi powstało jak 


już w roku 1952, 


gdzieś w 1955 a może i wcześ.|najwięcej poradni 
lodo:,Pirzez 


niej, Budowa sztucznego 
wiska nie jest 


sprawą prostą, 


«bę bed uugtaądołu Łacieu niki w 1950 r.? 
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Gdy dopiszą warunki śnieżne 

będziemy tam mogi: zażywać w pełni sportów zimowych — W 1955 roku 
Łódź może otrzymać sztuczne lodowisko! l 

Tak jak Zakopane stalo się stolicą „sportów zimowych, w 


> Zair sok, ? ż 
Polsce, tak Łagiewniki staną się wkrótce reprezentacyjnym te- 
rerem sportów zimowych w Łodzi. 


Prawdopodobnie musielibyśmy 
sprowadzać specjalne urządzenia 
z zagranicy więc nie dziw. 
my, się że roboty przy nim zą 
rozłożone aż na lat cztery, Na 


|pocieszenie przypomnijmy sobię 
stare przysłowie: „lepiej późno, 


niz wcale'*, 
WIĘCEJ PORADNI 
SPORTOWYCH 


Troską Zarządu 


sportowych. 
poradnie sportowe hędą 


[przechodzili wszyscy nasi spor 


Miejskiego 


towcy. Poradnie, jak się dowia- 
dujemy, będą między innymi 
przeprowadzały badamia psycno 
techniczne i zalecały odpowied- 
nie rodzaje sportów młodym 
adeptom, 

"Na zakończenie warto dodać 
że tego rodzaju poradnię założo 
no już w szpitalu wojskowym +! 
Łodzi, » której mogą korzystać | 
rownież nasi sportowcy. Porad. 
ria ta stanie się niewątpliwie 


wzorem dla innych, które w nie 
dalekiej 
Łódź, 


przyszłości otrzyma 


Jutro w sali YMCA rozpoczunają sie 


XIV Mistrzostwa Polski w siatkówce kobiet 
startują: AZS i SKS (Warszawa), Grom (Gdynia) i Chemia (Łódź) 


Łódź w dniach 
będzie oglądała Mistrzostwa. Pol 
ski w „piłce siatkowej drużyn ko 
biecych. Będą to IV-te po woj- 
nie, a XIV-te z kolei Mistrzo- 


Rek 1929 — mistrz AZS (W-wa) — wicemistrz 


„ 1930 „ AZS (W-wa) 
„ -1931 » AZS (W-wa) 
„ 1932 » AZS (W-wa) 
„ 1933 » AZS (W-wa) 
„ 1934 „» AZS (W-wa) 
„ 1935-36 „ AZS (W-wa) 
z 1037 4 HKS (Łódź) 
„ 1938 „ AZS (W-wa) 
w 1939 „AZS (W-wa) 
„ 1946 „ Warta (Pozn) 
+ „3947 » AZS (W-wa) 
„. 1948 „ AZS (W-wz) 


Jak z tego zesławienia wyni- 
ka, Łódź tylko raz jeden posia- 
dała tytuł mistrzowski, zdobyty 
przez Hatcerski Klub Sportowy. 
9 razy dzierżył HKS  wicemi- 
strzostwa. 


| Należy przy tym- dodać, że 
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Kudowa sztucznego lofowiskatHKS zdobył Misirzostwo Polski 
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Zbliża się wiosna 
Pomyślc'e o turystyce kolarskiej i obe 
szlijcie jak najliczniej kurs dla jej 

* ‘przodowników 


Zarząd ŁOZKO0!. organizuje w 
marcu rb, wespół z Wojewódz- 
kim Urzędem Kultury Fizycznej 
kurs przodowników turystyki 
kolarskiej. S 

Kurs ten ma charakter docho 
dzący i rozpocznie się defini- 
tywnie & marca rb, Wykłady, 
które odbywać się będą w go- 


dzinach wieczornych od 18.30 do 
2l-ej, obejmować będą 20 go- 
dzin lekcyjnych i  6-6ia godz. 


wycieczke instrukcy iną w terer 
nie, która zorganizówana będzie 
po zakończeniu kursu teoretycz 


nego. 

Wykłady odbywać się beda 3 
razy. w tygodniu: we wtorki, 
czwartki i soboty w sali konfe- 
rencyjrej Wojewódzkiego Urze- 


du Kultury Fizycznej, ulica Sklo czałnym terminie do dnia 25 lujny 


u punktualne i liezne przybycio.|dawskiej-Cvrie 28. 


Zarządy Klubów, Towarz. I 
Sekcji Kolarskich winny bez- 
wzgłędnie dołożyć starań. żeby 
obesłać ten kurs minimum dwo 
ma kandydatami z każdego Klu 
bu zrzeszonego w tut. Okręgu 
(pożądana jednak jak największa 
liczba kandydatów),  wybieraiac 
ludzi o pewnych kwalifikacjach 
organizacyjnych i odpowiednim 
poziomie intelektualnym. gdyż 
na nich ciążyć będzie w przy- 
szłości obowiązek  umasowiehia 
turystyki kolarskiej na odcinxu 
swojej działalności organizacyj- 


Zgłoszenia kandydatów na p$ 
Imie, kierować należy do sekre- 
/tariatu ŁOZKoł, w nieprzekra- 


ilego b”. 


19 i 20 bm.|stwa. 


Nie od rzeczy będzie za- 
poznać czytelników, który z Klu 


drużyny w Polsce. O ile dodamy 
do tego, że w finale odbywają 
się spotkania 5-cio setowe, to 


bów w Polsce przodował w tejimożemy zaryzykować twierdze- 


gałęzi sportu. 
WKS (Łódź) 


— n. HKS (Łódż) 
— < HKS (Lódź) 
— M HKS (Łódź) 
— ay HKS (Łódź) 
— A HKS (Łódź) 
— A AZS (Lwów) 
— s AZS (W-wa) 
= si HKS (Łódź) 
— że HKS-Znicz (Łódż) 
— i AZS (W-wa) 
— 5 Wisła (Krak.) 
= " HKS (Łódź) 


w roku 1937 na własnym tere- 
nie, być może że historia się 
powtórzy i znowuż łodzianki 
tym razem, repieżentujące pion 
patronalny Związku Zawodowe- 
go Przemysłu Chemicznego, wy 
korzystując własny teren. zdo- 
będą dla Łodzi zaszczytny tytuł 
Mistrza Polski. 

Walki będą niezwykle zacięte, 
gdyż finalistami są najlepsze 


Ligowcy Krakowa 


rozpoczynoją już sezon 


KRAKÓW (obsł. wł). Obie 
drużyny krakowskie, t j. 
mistrz i wicemistrz Ligi, roz- 
poczynają sezon spotkań pił- 
karskich zawodami towarzy- 
skimi w najbliższą niedzielę. 

„Wisła“ wyjeżdża do Kielc, 
gdzie zmierzy się z tamtejszą 
„Gwardią“ (dawniej .„.Party- 
zant"). Krakowianie wyjeżdża 
ją w najlepszym składzie, je- 
dynie bez Cisowskiega (powo- 
łanego na obóz przed wyjaz- 
dem hokeistów do Moskwy), 
którego zastąpi Rupa. “ 

„Cracovia“ rozegra pierw- 
szy mecz na własnym boisku 
ZKS „Płaszowiaąnka“. 

W barwach „Cracovii* de- 
biutować bedzie nowonozyska 
z wroclawškięj „Gwardii“ 
prawoskrzydłowy Palonek. 


mię, że o ostatecznym  zwycię- 
stwie będzie decydowało nie tyl 
ko wyszkolenie techniczne, ale 
przede wszystkim kondycja. 


Spotkania odbędą się w sali 
Polskiej YMCA przy ul. Trau- 
gutta 3 w następnej kolej- 
ności: 


Sobota 19 lutego: 

godz 17-ta SKS (W-wa) 
— AZS (W-wa) 

godz. 18-ta Chemia (Łódź) 
— Grom (Gdynia) 

Niedziela, 20 lutego: 

godz. 10-ta SKS (W-wa) 
— Grom (Gdynia) k 

godz. 11-ta AZS (W-wa) 
— Chemia (Łódż) 

godz. 17-ta AZS (W-wa) 
— Grom (Gdynia) 

godz. 18-ta SKS (W-wa) 
— Chemia (Łódź) 
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ABC 


sportowca 


Obcąc przyjść z pomocę 
tym, którzy doceniając ma 
czenie codziennej gimnasty 
ki chcieliby systematycznie 
ćwiczyć, zamieszczamy dziś 
kilka wskazówek służących 
do stworzenia najlopseych 
warunków do uprawiania 
codziennej gimnastyki. 

1, Przęd gimnastyką prze- 
wietrzyć pokój, a jeszcze 
lepiej, jeśli to możliwe, 
ćwiczyć, przy otwartych 
oknach, 

2.ćwiczyć należy w spoden- 
kach gimnastycznych lub 
w kostiumie kąpielowym, 
w dni chłodne we flanelo 
wej bluzie i spodniach. 

3. ćwiczyć należy miękko, lu“ 
źno, swobodnie i bez nais 
prężenia mięśni. Nie nale. 
ży także wstrzymywać od 
echt w czasie wykonywa 
nia ćwiczeń. 

4. Tempo, tj. szybkość wy- 
konywania ćwiczeń, po- 
winno być dostosowane do 
wieku, sprawności i stop 
nia opanowania ćwiczeń 
przez gimnastykujacego 
się. Na początku lepiej 
wykonywać każde ćwicze. 
nie wolniej, ale zato do- 
kładnie. 

5. Program ćwiczeń należy 

sobie przed gimnastyką do 

kładnie przeczytać i zrozu 
mieć go. W czasie ćwi. 
czeń program można poło- 
żyć na widocznym miejs- 
cu, tak żeby korzystanie 

z niego mie stwarzało 

przerw między jednym a 

drugim ćwiczeniem. 

Po gimnastyce należy ob- 

myć całe ciało wodą z my 

dłem i wytrzeć do snchaą 
najlepiej szorstkim Pęcz. 
nikiem. 

7.Jeden program cimnasty- 
czny należy przerabiać 

| 5—8 razy. Będziemy po- 


Kc 


dawali co tydzień nowy 
program. 
8.Gimneastykę należy ćwi- 


czyć rano przed pójściem 
do pracy, ale jeśli to jest 
niemożliwe, to można 
czyć i w innych porach 
6 dnia. sp 
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Co przyniesie pojedynek 
Betga Reilfa ze Szwedem Ahldenem? 


NOWY JORK (obsł. wł.) Prze 
bywający obecnie w Nowym Jor 
ku czołowi lekkoatleci europej- 
scy wezmą udział w rozpoczyna 
jących się w sobotę  lekkoa'le- 
tycznych mistrzostwach USA. 
które rozegrane zostaną w hall 
Madison Square Garden, Fran- 
cuz, Marcel Hansenne, jest je 
dynym suropejczykiem, startują 
cym w biegu na 1000 jardów i 
jest uważany powszechnie za 
pewnego faworyta tej konkuren 
cji. W biegu tym miał starto- 
wać również Szwed Bengtsson. 
lecz postanowił on pobiec na 
1 milę. W tej ostatniej konki- 
rencji slartował będzie również 


Holender S!ykhuis, który wy- 
grał ostatnio bieg na tym dy- 
stansie. 


W biegu na trzy mile (ak. 
4.830 m) weźmie udział mistrz 
olimpijski na 5 km Gaston Reiff 
(Belgia) oraz Szwed Ahlden. Pa 


nuje przekonanie, że pojedynek 
obu tych zawodników dopr.wa- 
dzi do ustalenia nowego rekor- 
du USA na tym dystansie, Do- 
tychczasowy rekord wynosi 
13:45,7 min. 


Pływacy odwołują 
Mistrzostwa Okręgu 


Dowiadujemy się, że Łódzki 
Okr. Związek Pływacki z nwagi 
na odbywające się w tym sa- 
mym czasie mistrzostwa Polski 
w pice siatkowej drużyn koble 
cych, tj. w sobote i niedzielę, 
dnia 19 i 20 lutego br. odwołał 
wyznaczone Mistrzostwa Okrę- 
gowe. 

Posunięcie pływaków zaslugu 
je na uznanie, gdyż tylko tak 
zrozumiana współpraca Związ- 
ków Sportowych może zapewnić 
powodzenie każdej imprezie spor 
towej. 
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Feodor Preiser 40 


Tragedia Amerykańska 


Nad głową, świecą gwiazdy, tak łagodnie, tak iasno, 
jak w Pine Point, gdzie jest Sondra.. 

Gdyby go ona widziała teraz, uciekającego po zabiciu 
Roberty.. gdyby widżiała jego kapelusz, pływający po je- 
ziorze... Gdyby... achk.. mogła słyszeć ostatni krzyk Roberty! 

To okropne! on nigdy, nigdy nie będzie mógł jej powie- 
dzieć, że dla niej, dla jej urody. dla jej miłości i dla tego 
wszystkiego, co się z jej osobą łączy, zdolny był... zdolny 
był. no, tak wykonać zamach... zabić dziewczynę, którą 
kiedyś kochał. Zostanie w nim na zawsze ta myśl... ta myśl. 
Nigdy nie otrząśnie się z tego... nigdy... nigdy! 

Dawniej nigdy nie myślał w ten sposób.. To przecież 
straszne, naprawdę straszne... } 
“~ "Bylo już pkoło jedenastej (nie wiedział dokładnie, gdyż 
zegarek zamókł mu w wodzie), gdy dotarł do drogi i szedł 
nią parę mil. Nagle, znienacka, wysunęło się z lasu trzech 
ludzi. Pierwszą jego myślą było, że są wysłani na jego po- 
szukiwanie. Kłoś musiał widzieć, jak uderzył Robertę! 

Zimny pot na czole! Odrętwienie! i 07 

Chłopiec niosący latarnię podniósł ją w górę, oświetla- 
jąc jego twarz. Myśl nagła, przerażająca, że zapewne pozo- 
stawił jakiś ślad. po którym od razu do niego trafili.. 

Odskoczył. Tak, to są ludzie ścigający go. ; 

Jeden z tych przechodniów, rozśmieszony takim tchó- 
rzóstwem, zawojał: m , 

— E! panie obcy! — I wtedy chłopak bez żadnej ubocz- 
nej myśli. podniósł latarnię do góry D-034651 


Clyde spojrzał na nich podejrzliwym wzrokiem, lecz 
domyślił się od razu, że są to tylko chłopi miejscowi albo 
przewodnicy, nie mający zamiaru wcale go ścigać. Okaże 
zupełny spokój i będzie dla nich uprzejmy, niech nie po- 
dejrzewają. że mają przed sobą zabójcę. 

Jednak niewątpliwie zapamiętają sobie, że szedł przez 
las jakiś nieznany tu człowiek o tak późnej godzinie, z wa- 
lizką w ręku. Tak, trzeba śpieszyć się, Śpieszyć, aby jak 
najpredzej minąć te strony. i 

Mineło już dużo czasu. Żółtawa, chorobliwa bladość 
zaczeła, przenikać leśne gąszcze, takie tajemnicze o świcie. 

Clyde doszedł nareszcie do Three Mile Bay, małego mia- 
steczka, składającego się z niewielkich domków i dworków. 
gnieżdżących się na najbardziej na północ wysunietym 
krańcu jeziora Indian Chain. O ile mógł dojrzeć z zakrę- 
tu drogi, świeciły się tu i ówdzie światła w sklepach, w do- 
mach. Paliły się latarnie uliczne. Wszystkie jakby zamglo- 
ne, jakby pogrzebowe... 

Clyde wiedział, że w tym ubraniu. o tej porze, z waliz- 
ką w reku, nie może wejść teraz do miasta. Wszyscy zwrócą 
na niego uwagę, wzbudzi podejrzenie. Zatrzyma się gdzieś 
w jak'ch krzakach. poczeka co najmniej do wpół do dzie- 
wiątej i zmieni nieco swój wygląd. 

Znalazł odpowiednią kepe świerków, ukrył się między 
nimi, a mając przed sobą wieżę z zegarem, czekał aż zbl ży 
się oczekiwana godzina. 

— Czy jednak roztropnie to robię? — rozmyślał przy 
tym. — A może już tam czeka kto na.mnie? Może ci trzej 
ludzie, którzy mnie widzieli? a może policja już zawia- 
dom'ona?... 

( Po namyśle zdecydował. że musi albo iść dalej, kryć się 
po lasach i tylko w nocy wychodzić, albo teraz ominąć mia- 
steczko. a wsia5ć od razu na statek. a wtedy ża jaka godzi- 


nę, najwyżej półtorej będzie już u Cranstonów. Pieszo 
szedłby dopiero jutro. Ale czy tą będzie dobrze?.. 
hezpiecznie?... 

Bertinie i Sondrze obiecał, że będzie u nich we wto- 
rek.. A dziś już piątek! Jutro może wypadek stać się głoś- 
ny, będą o tym psali. jego rysopis zostanie wszędzie roze- 
słany, dzisiaj zaś chyba mu nic nie grozi? Czy to możliwe, 
żeby znaleziono już Robertę? 

Tak, tak, lepiej ruszać się, Któż go tutaj znąć może, 
któż bedzie z nim porównywał rysopis Carla Grahama al- 
bo Clifforda Goldena? Iść, iść jak najprędzej, zanim rzecz 
stanie się głośna!... Tak... tak! 

Zegar wskazywał zaledwie dziesięć po ósmej. zdy ostum 
tecznie zdecydował się na ten plan. 


przy 
Czy 


Droga kończyła się przy przystani, skąd miał akurat 
zaraz odejść statek do Sharon. Obejrzał się dokoła i zoba- 
czył, że do przystan! zbliża się omnibus z Racquette. Do- 
skonałe! Jeżeli spotka na statku jakiego znajomego, może 
powiedzieć. że przyjechał dopiero co z Racquetie, gdzie 
Sondra i Bertina miały wielę znajomych. A jeżeliby właś- 
nie był kto stamtad. fo powie. że tu, w Sharon, był u swo- 
ich znajomych przez parę dni. Poda jakąkolwiek nazwę 
willi albo zmyśli jaką. 


Wsiadł więc na statek i szczęśliwie dojechał do Sharon 


‘nie zwróciwszy, jak mu się zdawało, niczyjej uwagi. Wi- 


dział, że jedenastu pasażerów nie patrzyło wcale na niego, 

jedna tylko młoda wiejska dziewczyna w niebieskiej su- 

sente i słomkowym kapeluszu przyglądała mu się cieka- 
e. 


Choć wzrok jej wyrażał tylko zachwyt n'esłychany, 
Clyde jednak cofnął się na tył statku, podczas gdy wszy- 
scy pasażerowie woleli przesiadywać na mrzndzie, 


lecz serce mu biło 
mocno, gdy wychodził z kepki świerków. E 
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